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(C iąg dalszy).

I I I . S YT U A C JA  P O L IT Y C Z N O  GOs 
P O D 4 R C Z A  ESTO N  II.

Ody przebrzm iały ostatn akordy 
śpiewu prysła jedność, która przez k i1 
ka oni panowała w społeczeństwie 
estońskiem. Podeząs dram atycznej 
•sesji parlamentu która trwała przez 
caią noc z 27 na 28 czerwca, po pół 
toru-godzlnnem przemówieniu m in i­
stra gospodarki narodowej parlament 
większością dwóch głosów udział ił 
rządowi pełnomocnictwa odstąpienia 
od pary lotu złota.

Korona estońska oparta była na 
walucie szwedzkiej, Po  odstąpieniu 
Anglj i  od parytetu ztota i przystą­
pieniu Skandynawji do Idoku funta 
szterlinga, eksport estoński, który już 
i tak znacznie się skurczył wobec ogra 
niczeń -przywozowych państw impor­
tujących płody rolne, został .poważn e 
zagrożony. Estonja uboga we wszel­
kie bogactwa naturalne, nie czerpią 
ca zy&kow ani z turystyki ani z kapi 
tałów, lokowanych  zagranicą, jak 
Anglia. Atnea-yk« czy  Hotandja, zależ 
na jest od czynnego bilansu handlo­
wego. Anglja  jest g łównym  rynkiem 
zbytu Estonjl. Przyłączenie się Eaton ji 
do bloku brytyjsko —  skandynawskie 
go miało je j ułatwić zbyt swych p ro ­
duktów Czy je-dnak odpowiedni m o ­
ment nie został p rzeoczony czy ni 
ma pewnego  opóźnienia krok ów, teTt" 
decydowany nareszcie przĄ iT&śa1 
trwałei korzyści dla kraju okaże na j­
bliższa przyszłość.

Obok posan ęć czysto ekonomie/ 
nych na pierwszy plan wysuwa się 
znów zagadnienie re form y ustroju p > 
litycznego. Organizacją, która zaczy­
na zwracać na siebie coraz częściej 
uwagę społeczeńspy-a estońskiego, jest 
Zw iązek Kombatantów, i a czele kto 
r w o  stoją Gen Karka i młody m m  
Artur S:rk Założony ni od a w no zw ią ­
zek dąży do re form y konstytucji, do 
stworzenia rządu silnej ręki "zm niej 
szenia w p ływ ów  parlamentu i partyj 
nictwa. W ysuwa, jako naczelne has­
ło, zdanie —  „najwyższem  dobrem 
obywatela, jest dobro państwa*.- Zdo 
byw szy  ł krótkim czasie dość znacz 
ną liczbę zwolenn ików  ogłosił swój 
projekt re formy konstytucji który av 
październiku będzie podany7 do ew. 
zaakceptowania re ferendum narodo­
wemu. W ów czas  rozstrzygnie się, czy 
Estonja pozostanie nadal najbardziej 
demokratycznem państwem Europy. 
Czy może wprowadzi również i u sie 
bie ustrój wizorowany na faszyzmie. 
Zmiana ustroju n ie odbije  się jednak 
ujemnie, jak zapewniali mnie komba 
tanci, na stosunkach polsko - es toń 
skich. kurs p rzy ja zn y  'Polsce pozo­
stałby nadal kamieniem węgie lnym 
estońskiej polityki zagranicznej.

TY GDY ZAM KA GRANICA ZATOKI 
•  FIŃSKIEJ...

Zbliżały się ostatnie chwile nasze 
go pobytu w  Tall.nie. K! Leo la  (aka­
demickie Ko ło  Przy jac ió ł Polski), na 
czele którego stoi prezes parlamentu 
akadem ickiego Tallina, —  W oldem ar 
Margewitsch, (rodem z Polski), urzą 
dziła m łodz ieży  polskiej w ieczór p o ­
żegnalny. Już dnia poprzedniego na 
w ie lk im  balu akademickim młodzież 
polska miała ctkązję zapoznać się z 
najwybitn ie jszym i działaczami akade 
mirfciwi państw bałtyckich Zawarto 
wówczas również przy jaźń z akade- 
m iczkami Estonji. Ł o tw y  i Finlandji, 
uroczo prezeutują.cemi się w  swych 
m alowniczych strojach ludowych. Po 
tw ierdziła  * ię  stara prawda —  iż ko ­
biety są czynnikiem najbardziej zfcli 
ża jącym  narody.

Nasza dalsza podróż miała nas za 
prowadzić  do kraju t;, siąca jezior. Z i 
proszono żalem na w ieczór pożegna! 
ny rÓAvnież i przedstaw ioisli młodzi' 
żj lińskiej. W  bratnim uścisku orzy 
rzek li- im  sobie wszyscy,’ iż wspólnie 
dążyć będziemy7 w miarę sił naszych 
i możliwości ku coraz ściślejszej 
współpracy. Może len  cel, dzisiaj jesz 
cze tak daleki, przestanie być tylko 
marzeniem urojone m.

Jesteśmy świadkami narodzenie 
się now e j epoki- Jaką fo rm ę ostatecz 
ną przy jm ą prądy nurtujące obecnie 
w cpołeczeństyyaeh, określ'*- nies-p-r 
sób,

Faktu jednak, iż wszędzie do gh> 
su coraz częściej dochodzić zaczyna 
młodsze pokolenn., zaprzeczać nikt 
nie będzie. W  reporoiżach  z ostatniej 
m o je j  podróży dlatego właśnie m ło ­
dzieży bałtyckiej najw ięce j miejsca

poświęcam, pragnąc oświetlić niektó 
rr odcinki je j dążeń * asipiracyj. Jak 
kiedyś już na tem miejscu wspomin i 
lem. akademicy estońscy czynnego 
udziału w polityce swego kraju, po 
urzeczywistnieniu marzenia —  odzy 
skania niepodległości —  nie brali. Gdy 
jednak sprawa reformy- konstytucji 
stała się coraz bardzie j palącą, mlo 
dzież estońską porwał w ir walk par 
tyjny.ch wiosną b. r, Nas w tej chwili 
ntere-sują prz^dews/yslkiem zapatry 

wania jt j na zagadnienia polityki za 
granicznej. Niech zatem akademicy 
estońscy sami mówią za siebie.

,,0 polityce zagranicznej mówić 
mogą akademicy estońscy dopiero od 
lat kilkunastu. T radycja  współpracy 
ą /(Finlandją jest u nas najstarszą. 
Orjentacja wschodnia, a czko lw ;ck 
znaczna część naszej m łodzieży c/er 
pała w iedzę w Moskwie i Petersbur 
gu, nigdy u nas popularną nie byta. W  
ostatnich lalach przed niepodleg­
łością orjentac ja zachodnia zaczęła 
się Mi.suwać na plan p ierwszy V, 
Tartu wykuto ideę zbliżenia z Fin 
tandją, w Rydze zbliżenie z Polską : 
Łotwą. K! Yironia 'stwonzyła podań; 
w y  współpracy z Polakami i korprrac 
jam i ł-otewskiemi- Następnie już w 
Dorpacie nawiązały się stosunki naj­
serdeczniejsze pomiędzy K-! estońską 
„E st iea11 i „P o lon ią 11. (Obecnie pod­
czas pobytu naszego w Dorpacie f>r',ed 
slawiciele K IPo lon ji i KlEstica para fo  
wali wieczny7 kartel przy jaźn i). Po  ud 
zyskaniu niepodległości, nasza Korpo 
racja zagraniczna ,,W a l jo la ‘\‘ zawarła 
kartel przy jaźn i z polską K ! w  Gdań­
sku , YYisła11, w roku 1982 dziesięciu 
akadem ików  z Tall ina z prezesem par 
lamentu akademickiego pa czele od 
wiedziło w  W arszaw ie  „ L ig ę  i Ko lo  
P rzy jac ió ł Estonji, bezpośrednim re 
zultatom tej w izyty  by ło  za łożen ie-w 
Ta llin ie  koła przy jac ió ł  Polski. Z r  
tt-m idea współpracy z Finland ją, Pol 
ską i Ł o tw ą  ma juz piękną tradycję. 
Li+wa w tym gronie przy jació ł daw 
niej jeszczn nie była. Konieczność ś:i 
słego porozumienia  z Polską stoi na­
dal u nas na porządku  dziennym. 
Współpraca z Polską ma dla nas rów 
nież i doniosłe znaczenie wewnęlrz  
ne. Współpraca taka przyniesie ze so 
hą najrozmaitsze nrob lem y o wprast 
decydujące1/  znaczeniu11.

„R ów n ież  i polity-ka zagraniczna 
młodzieży f iń sk \ j  ma wybitną orjen 
tację południową. Młodzież fińska szu 
ka przyyjaciół i oparcia na południu 
Zatoki Fińskiej. Na drodze tej osiąg 
n ię lo  już znaczne sukcesy7. Powstał 
S E L L  (związek akademicki Suomi, 
Ee.sti, Ł o tw y  i L itwy)- Koło  byłoby 
pełne, gdyby do niego przestąpiła i 
Połska. Aczkolw iek Polska do związ 
ku jeszcze nic należy, F iunow ie oka 
7U.j<2 je j  «*a le  nawiększą uwagę"1. (Ed­
gar V. Saks ri iópp ilas lcht Nr. 4. 
Kwiecień 1988 r.).

Dowodtm . iż młodzież przy7 dob 
rej woli może dokonać w ięcej dla zldi 
żemia niż niejedna konferencja d\ 
jdonialy-czna —  jeSSt współjiraca fiń 
sko - estońska o której m ów ił  mi p. 
Fuller Leewald, jeden z najwybitn ie j 
szych działaczy akademickich Estonji 
W spółpracę naszych bratnich naro­
dów zapoczątkowała młodzie-ż aka 
demicka na schyłku zeszłego istnie 
cia. Z inicjatyw7yT m łodzieży powstało 
, 1- ińsko - Estońskie porozumienie-1.1 —  
związek kulturalny7. M im o oiporu czę­
ści zacofanego, konserwatywnego spo 
łoczeństwa, będącego pod wpływam  
bądź to szwedzkim, bądź niemicckhn, 
obawia jącego się iż zbliżenie takie gro 
zi zerwaniem pomostu m iędz1- kultu 
ra germańską a estońsko - fińską, 
pr> yjazne losunk: estońsko fińskie 
ro zw ijah  się dalej. W yrazom  zaś tej 
współprac1 J>Ył r- 1920 kiedy rząd fin 
ski z własnej in ic jatywy ud uellł Es 
lonji poparcia materjalnego, zaś mlo 
dzież fińska sformowała pułk; ochot 
nicze, które p rzyby ły  do Estonji j przy 
pomocy których Avyparto bolszew i­
ków  z Kraju. Rezultatem nieprzerwa 
nego kontaktu, który utrzymują aka 
d< micy, jesl fakt że F i i ni ów mvaża się 
dz.-iaj w Estonji za sw7oich i naod 
wrót Estończyików w  *Finlandji, Nie 
ma między nann najmniejszej dyshar 
monji, istnieje jaknajbard/..ej posunię 
te jiorozinnionie, isympatja i przyjaźń 
Braterstwo to wzrasta i granica zato 
ki fińskiej eui-ka coraz hardziej11.

Zbliżała się godzina trzecia. Przy 
lilasku wschodzącego słońca długi ka- 
raw-an samochodów z młodzieżą pot 
ską, fińską i i toń ,ką mknął w stronę

S H O A L  H AR B O U R , (Pat). Silne 
w ia try  i gęsta mgła na Atlantyku u- 
niemożliw7iaja w dalszym ciągu odlot

eskadry w-łoskiej gen. Balbo w 
rumku Ir landji lub Hiszpanji.

kie-

Nieudany zamach na premiera Węgier?
B U D A PE S ZT , (P A T ),  —  Centra lne b iuro 

p o lic ji o g łos iło  następu jący koniuniknf: 
B iu ro  p o lic ji o trzym a ło  w iadom ose o  

k »m o  p ro jek tow an ym  zamachu p rzeciw ko  o 
sobie prezesa ra d y  m in istrów . P o lic ja  ro z ­
poczęła  ś ledztw o i  aresztow ała szereg osób.

k ióre  oddane zosta ły  do d ysp ozyc ji prokura 
tora. D alsze poszukiw an ia mieć będq na ce 
tu w yjaśn ien ie szczegó iów  zam .erzonej z b ród  
iii o raz us/iilenie oko licznośc i, tkóre pozw olą  
stw ierdzić  czy  w ład ze  m ają do  czyn ien ia z 
iz te z jw is fy n i p ro jek iem  zamachu.

Niezwykle katastrofy motocyklowe.
B E R aAN , (P A T ).  —  Podczas dzisiejszych  

Zawodów m otocyk low ych  na stad jon ie ber 
lińsk im  w yda rzy ła  się katastrofa. Jeden z 
je źd źców  w yrzucony zosia i na w irażu  z toru 
i w pad ł w  tłum w idzów . T rzy  osoby zosta 
ly  zabite, a 18 c iężko  rannych. Szereg dal 
szyeh o fia r  wypadku w a lczy  ze śnVcrcią. —

M otocyk lista  rów n ież zos 's  1 c iężko  poran ia 
ny.

B F R L IA ’ , (P A T ).  —  U b ieg ie j nocj na ino 
ście Schocneh.u-h jad ący  m otocyk l v jechał 
w  m aszeru jącą kolum nę szturmowców- h ifle  
rowskich. Jeden ze sztu rm ow ców  zosta i za 
b ity, 5 ciężko rannych.

P rzed  dwom a dniam i dow ódca goszw jąeej wien-ice na
w Gcjyni b o jow e j flo ty  łotew sk ie j k oman cl >r W arszaw ie.
Spade' w  otoczeniu o ficersk ie j eskadry z-loży)

grohie Nieznanego Zołnieriza w Samolct pasażerski skapotowat.

łRntlersor* wejdzie do Izby Gmin.

BUK 4RESZT, Aerop lan  tow arzystw a Cid 
na, lecący z P aryża  p rzez Bija/ogród do Bu 
karesztu, lądując w godzinach  w ieczornych  
w oko licach  Bnkaresztu. Osiadł na m oczą

rach i skapotow ał. Jeden z  pasażerów- został 
lekko poran iony. Aparat pow ażn ie  uszkodzo 
ny.

LONDY 'N  (Pat). Zarząd Labour 
Party  na w-czorajszem pos iedzeń  u 
postanowił wysław ić  kandydaturę 
Hendersona aa aa ybora-eh uzupełni i- 
jącAch av okręgu Gley Cro-s-s av hralN 
slAA7ie De-rby. JArzejście le go  kandyda 
ta jest pewne. Oznacza to, że od jesio 
ni flenderson AAejdzie zpoAyrottMn d

I z b y  Gnnn i rzecz  o c z y  aa is.ta z n o w a  
ob e jm ie  >staaiqtwi{sko przyAA-ódcy o  pa 
zyc j i ,  ispraAAowane naraz ić  p r z e '  
I an d sbu ry ‘ego  ty tko  zastępczo- —  Bę 
dz ie  to A\7ym a g a ło  fivtąpienia H en der  
sona ze s tanow iska  przeAA-odniczącego 
k on fe ren c j i  rozbrojenioAA-ej,

O R K A N .

f . Brytanja rozpocznie bombardowanie
zbunt(>wi.npgo szczepu Mohmanów w indjach

i.O N D Y N , (P A T ).  —  Adm inistracja h ry 

l\ jską w  Ind jach  postanow iła  rozpocząć sze 
roko  zakro jon ą  ofenzvAvę pow ietrzną przeci 
w k o  zbuntowanem u szczepow i M ohm anów 

na póinoeno —  zachodniej granic\ ln dy j. —  
O e llz ja ły  w o jsk  lo tn iczych  z Iraku  są ju ż 
w drodze do Pcshaw aru, skąd Aved/ug zapo 
w iedzi o fic ja ln e j oellccą aerop lany bom bowe 

na obsza ry  ob.jęfe powstaniem .

B E R L IN , (P A T ).  —  Nad nuas/em P irn a  
i oko licą  w  S ak so iij7 przeszed ł w czo ra j or 
kan, k łó ry  w yrządz ił w ie lk ie  szkody. W  wic 
lu dom ach pozryw ane zosta/y dachy. W y  w  
rócone zosta/y stare d rzew a  i kom iny fabry 
czm-.

Grad w vb.l niezliczoną Mość sz.yb w do 
mach mieszkalnych. Połączenia telegrafie* 
ne w wiciu miejseoAVOŚciach są przerwane. 
Grad zniszczył zboże na polach, jak również 
owoce w e A\szvstk!eh sadach okolicznych

Śmierć w ucieczce.
P O Z N A Ń , (P A T ).  —  Z soboty aa n iedzie 

lę  p o lic ja  p rzeprow adziła  rew iz ję  w  m iesz 
kan u n ie jak iego  Jana Procha, podejrzanego  
o fa łszow an ie, i rozpow szechn ian ie fa łs z y ­
w ych  m onet. W  czasie rcw iftji zna lez iono roz 
ms^te urządzenia do fab ryk ac ji m onei. w •> 
bee czego P rocha zaaresztowano.

Podczas eskortow an ia  go do  koniisai-Jalu 
P roch  usiłował zbiec. Gdy po trzs krotnem  
w ezw an iu  P roch  nie za trzym ał się, p o lic ja  
dała 4 strzały, z  k iórych  trzy by ły  celne. —  
P o  p rzew iezien iu  do  szp iia la  P roch  zakon 
czy ł życ ie  wskutek otrzym anych  ran.

Zna jdu jący sic na rzece statek zosta ł porw ą  
ny p rzez w icher i p rzew rócony . Pasażerów  
zdo łano uratow ać. Dorychezas srwóerdzono 
4 o fia ry  śm iertelne orkanu i 20 raunych. —  

W  ak c ji rabunkowej, p rócz p o lic ji  i sfra 
ży  ogn iow e j, w zię lo  udział k o ło  tysiąsa osób 
N »e7w yk le  s ilny grad  spadi rów n ież na m ia 
sto K am ien ica  w  Saksenji. O w ie lk ich  szko 
dacii w yrządzon ych  p rze z  burzę oonoszą ró  
w n ież z Rudawy

Puhar Davisa zdobyła  Anglja.

M S C O l N T  -  AYTLLłNG D O N

Vicc-król indy.j.

Str&jk tramwajowy 
w Poznaniu.

P O Z N A N , (P A T ) —  S tra jk  tram w ajarzy, 
k tóry  wybuchł w7 sobotę rr.no, zos/ał duś 
w arunkow o zlikw idow any . Postu laty strajku 
jącyeh  m a ją  być ro/.pairzonc p rzez w ładze. 
W e  wezesnyeh  godzinach  po-porudniow y eh 
ruch Ośna w u jow y zosia i p rzyw rócon y.

po-rlu. S iiccja ln ie Avynajętym przez 
m łod z ie ż  f ińską Avracającą z u roczy  
stości e-slońskicli do sAAej o jc zy zn y ,  
szybk im , lekk im  okrętem" „S u o m i1' po 
dąży l iśm y na północ.

Na pok ładz ie  zastałem już sAAmieh - 
kolegÓAA- aa- czu łe j rozmoAA-ie z ty lk o  co 
poznanem i akadem iczkam i F in land ji .  
Odtąd  one przez ca-łj7 nasz poby t  av 
F in land j i  Avszędzie nam  ('iwarzys/yfa-. 
Cofnąć muszę obecn ie  zdanie, k tóre  u- 
ży łem  av zeszłym  roku. iż mężczĄ zna 
szukający urocze j kob ie ty  av F in land ji  
AArróci rozczaroAA-any. N ie jeden  z ino 
icli kolegÓAA- zoslaAA ił sayc -serce aa7 Fin 
Ian-dji, gd z ie  zdaAvatoby się serca ludz 
k ie  są tAvarde jak  granit tem peram en 
ly  zabarloAvane Aviafrem pó łnocnem  
YYr F.stonji podczas fl irtu  m ężczyzna  
jest stroną atakującą —  lAA'ierdzi j e ­
den / m oich  kolegÓAA7, avt F in land j i  ko 
biota d y ;p on u je  AA-iększAi.i lempora- 
incnte.ni i zdob\AA7a soliie AA7zględA’ 
„Zaa ycza j  n ie  pozAA-ala aa- F in land  ji ca 
ło A Y flć  aa7 rękę koliieę lecz aa u da k o ­
bietę kochaną Całować, -Ir/cha" kon 
statujc k io  inny.

W  sali restu-nracyjnej jioznalem 
kuku młodych dziennikarzy fińskich. 
Zaczęiiśni) dzielić- się wrażeniami z 
Tallina. Piliśmy jedną butelkę p iw *  
za drugą. Przyjaźń została zawarta.

M ijam y  m ie jsce  gdzie  aat zeszłym 
roku w id z ia łem  ok rę ty  soAA-ieckie od 
lat kilku szukające podobn o  zagin ioną 
av fem miejscu łód ź  podwodną . Za ka 
żd ym  razem  kapitanoAvie okrętÓAY mi 
ja ją c  .tatki sow ieck ie  przA-glądali się 
n ieu fn ie  tej ta jem n icze j  robocie. Ok 
ręty  zn iknę ły  obecn ie  jak  w idm a. —

PA R Y Ż , (Pat)- YV trzecim dniu f i ­
nałowego n iecn i o  puhar D ua isa mię 
Azy Francją  a Anglją  1 locliel (F ran ­
cja) spotkał się Austinem (Anglja ) 
bijąc go  po  eiężikej ó setoAYcj walce 
5:7, 6:4, 4:6, 6:4, 6:4. CltAAilOAYO za ­
tem stan meczu jest 2:2. Ostateczny 
wynik, zadecyduje się po meczu Per- 
(A (Ang lja ) —  HerKn.

PARYTŻ, (Pat)- Ostatni mecz decy­

dujący o  rwycięstwie w- f in a łow y m , 
spotkaniu o puhar Davisa Anglja  —  
Francja  s tocz j l i  pierAYSza l-aki(-ta Au 
g i j i  P c r ry  z  Merlinem. Zgodnie z prze 
n id jn a n ia m i  zAvyciężvł P e r ry  av czt« 
rech setach 4 :6 , 8 :6 , 6 :2 ,  7 :5 . Y\ ogól 
ncj punktacji mecz Avygrała Anglja  
w  stosunku 3 .2 , zdobywa |(C po raz 
p icrwsry od aa iclii lat puhar Dua isa.

Nowe reKcrdy.
K A T O W IC E , (P A T ).  —  AA' G iszoweu od 

były  .się o gó ln o  —  polsk ie zaw od y  p ływ ać 
kie, na k tórych  ustanow ione zos/aly trzy no 

w e  rekordy polskie. Na 1(10 m. na ‘ wznak 

K arliczek  zdoby ł czas 1 in. 14,4 sek. Czas

H oryzon t  po l i ty c zn y  jesl n iby Avyjaś- 
naony. Istnieje Avscliodni pakt n ieagre 
sji. A jednak c zo ło  jednego  z mo-ich 
sąsiadów, akademikÓAY fińsk ich  zaeh 
m u rzy ło  się. gd y  m inę l iśm y  rosyjsk i 
statek handtoAA-y. M łodz ież  f ińska nie  
ź>-Avi sym patj i  do swego sąsiada wscho 
dniego.

Co Łp za znaczek? pytam SAvego 

są s ia d a .  „Znaczek związku karelczy 
kÓAv. najpotężniejszej organizacji mło 
dzieży fińskiej. D ążym y do odzyskania 
odAv ieczn j-ch  ziem f in sk ic l i  pozosta­
łych ]>o tamtej ąlronie kordonu. Prag 
nieniA p o łą c z y ć  KareJję i Ingermanlan 
d.ję z macierzą fińską*1 brzmi odpo- 
wiedź.

Zn ik ła  ostatnia svlAvetka lądu es­
tońsk iego a n ied ługo  AY-lać już now y  
brzeg, b rzeg  fiński. R zeczyw iśc ie  za 
foka f ińska nie jest gran icą zby t  sze­
roką Most-estońsko fiński ma zatem 
n ie ty lko  znaczenk  kulturalne. Morze 
z l i l iża  —  nia dzieli  narody. Serdeczny 
nastrój który pan ow a ł  AA.śród m łodz ie  
ży  po lsk ie j  i f iń sk ie j  na okręc ie  by ł 
(k)AA-odein że istnieje łącznośt piyślii i 
serc p om ięd zy  m łodz ieżą  bałtycką. A  
loAYarzyszyli nam  rów  nież podczas p o ­
d ró ży  ( poby ln  av F in land j i  preząs par 
lam en lu  akadem ick iego  av D orpac ie  
R. 'Passo i k ie row n ik  AYydziału zagra  
lm z n e g o  m łod z ie ży  łoteAvskiej O lg ierd  
Riters, da jąc  tem samem  doAvód SAvej 
solidarności, .łcs-teśmy m łodzi, pracu i 
m y  nadal dła idei zb liżenia. G dy zn i­
knie granica z-atóki fi ii s.k i e j —  m ło ­
dzież w y k y j e  b lok państw baRyck ic l i

N'orbi-rt Żaba.

ten jesl lepszy od now ego rekordu polskiego. 

V  hx gu na 4C0 m. styloo i dow oiiiAin Kai 
liczek  —  5 ni. 25 sek AA biegu tym  na, 3(10 

m. K a r fe z e k  pob ił rekord  Bocheńskiego o 
2,6, uzysku jąc czas 3 ni. 56 sek. AA sztafecie 
4 ra zy  po 100 m. szta feta E. K S. ustanowi 

ła n ow y rekord  polski, uzyskując doskonały 

czas 4 m. 35,8 sek.

25 p. ułanów mistrzem 
armii.

BARANOAA łCZE , (P A T ).  —  Zakończyły  
się łu w  nieda elę -zawody konne o m istrzo 

stw o armj,'. M istrzostw o zdobył 25 p. uianów 
m ając 808 5 8 punktów- karnych, drug.e nnej 

see zdobył 17 pułk ułanów  i liże c ie  26 pułk 
ułanów7.

Indyw idua lne uristrzoslwn Polsk i zdobył 

mtiiy.->/rz, AWiIski z  25 p. ul. na wa.tahu —  
..Tamnor'-.

0 płace w górnictwie.
K A T O W IC E ,  (Pat). Dziś odbyły  

s,ię av Katowicach dwa z jazdy gó rn r  
kÓAA7 —  /Aiiązku górniczego Z, Z Z< 
oraz (G. Z. G Na zjazda-ch tych uch 
AA-alono rezolucję, protestującą prze­
c iw ko  orzeczeniu  kom sii roz jemcze j 
regulującemu płace aa' górnictw ie

Zjazd Z Z. Z. uchw a li ł  p on ad to  
z w  ob ić  aa dn iu  6 s ierpn ia  w  K a to w i ­
cach i R ybn iku  AYiece p ro tes tacy jn e .  
Zjazd C. Z. G. uchAA-alił wezAA-ać za ­
rząd  do pod jęc ia  r o k o w a ń  z innem  
ŹAA-iązkami ce lem  zap oczą tk ow an ia  
AvsjY»linej akc j i  aa o b ron ie  płac aa- gór 
ni-ctAvie.

Miljardy krzaków  kaw ow ych 
będą zniszczone w  Brazyljl.
P lr.n fatorzv  kaw y jednego z ok ręgów  w  

p rŁw /re ji Sau Panulo (B ra zy lja ) zw róc ili si< 
do  i zadu i  ośw iadczen iem , iż zam ierza ją  
w ykopać i z a s z c z y ć  1 III - (an i 300 m ponów  
k rzaków  kaw ow ych  w celu zm n ie jsz-?nia za­
pasów  kawy i podn iesien ia je j  ceny na ry-D 
ku. Uzy rząd federa ln y  z g o d z i.s ię  na to  żą  
danie jest rzeczą w ą lp i -lą , gdyż w j*kooan i« 
pionu koszłowa/obA k ilkanaście n i l  jonów  
d ola rów .

"Mi *8
Burze nad Kielcami.

K IE L C E , (PAT).- —  W czo ra j w nocy p rze  

szła nad K ielcam i (i c-koiicą gw a łtow n a  bu 
rza z piorunam- 1 gradem . Od p :orunówT pow­

stało szereg pożarów . Zginęła  jedna osoba.

— o ()o —
1

W Ś R Ó D  P I S M .
—  W  n rze  31 „T y g o d n ia  Mlustr -wanego-'

w yróżn ia  (się za-równ-o tokslem jak  : dobo  
ruin ba-ędzo piękinych /Jdjęć a-nly-kui K aro la  
Slro-ni.-iigera (p. t. Salzburg miasito M ozarta. 
W szyscy, k tó rzy  interesu ją slię tw órczością 
M oniuszki z zainteresowaniem  przeczyta ją  
szkic dr. A. s iu ionów ny p. t. „D ok o ła  Jayr 
-n.uity 1 Moniuszki, W . Husarski om aw ia ostat 
n ią iwyslawę w Toav. Zachęty „Ż o łn ie rz  i 
koń <av m alarstw ie poksk em ’1; artyikut ten 
jesit bog-alo ilus/lrowany. \A jak-najszensizym. 
s topn -i u-Wiziilędnia TĄ-godnik aktuallja poli 
tyczne Olilera-cikie i artystyczne. D alszy c iąg 
konkursu fo tog ra fic zn ego  d la am atorów  p rzy  
m-osi szereg z-.ijęć w ysok ie j wartości aTlysty 
eznej.

19

Ze starożytnego Rzymu.

ki
Na zdjęciu naszem w-idiziiniy riliny bazyii 
Maksem- jusy a. ostatniej wielkiej budowii

Rzym u pogańskiego, pochod-ząeej z czasów 
na p rzełom ie III i 'IV w7, p o  Chrystt.us-e.
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WYSTAWA LNIARSKA W WILNiE
26 sierpnia— 10 wrzuśnia.

Z ż y d *  w si

Zapowiedziana przy 111 Targach 
Północnych w W iln ie  pod p ro te k t ) 
rałem Pana Marszałka Józefa Piłsud 
skiego I W ystaw a  Lniarska za 4 łv 
godnie zostanie otwartą.

Z tej okazji już obecnie zanim hę 
d z ie w y  mogli obe jrzeć  na Y\ wstawię 
rew ję  naszego dorobku w dziedzinie 
Iniarstwa, om ów im y pobieżnie icel jvy 
stawy i jej realizację,

W' okresie marazm u gospodarcze 
go  i epoce szukania dróg pr*y  pom ory 
walsnyeh sit, rola produkcji włókna 
jest n iezwyk le  ważną-

Z ro zu m li ł  to czynnik rządzący na 
s/m i i  krajem Zrozumiały organizuc 
jr  rolnicze i społeczne. Rozumie to 
szary rolnik, ba, nawet mieszkaniec 
miasta n iejednokrotnie daje wyra-', 
zrozumienia dla lnu kupując lniane 
koszule, żądając cukru, lub soli w 
w orku  lnianym i t. ip. Moda, w szech 
władna Pani. poszła lniacslwu na rę­
kę.

Wi.szyslko to spray k>; że Wysta 
wa Lniarslća jest imprezą na czasie, 
która interesuje nietylko spożywcę, 
ale i producenta 

* Spoży cie wzmoże zainteresowa­
nie lnem producenta zn.echęconego 
do tej gałęzi kilkuletnim zastojem i 
niskiemi cenami w-łókna.

Producent, drobny rolnik zoba­
czy- na W ystaw ie, że len jego  znalazł 
zastosowanie, że niemal wszystko co 
się wytwarza  z włókna roślinnego ma 
że być wykonane ze lnu.

Będzie to dużą zasługą W ystawy, 
jeże li  rolnik przekona się, że często 
przez n iego samego przędzony len zna 
lazł aż tak szerokie zastosowanie. M o  
da idzie zgóry. Znane s/ na każdym 
kroku wypadki, że wieśniak wstydzi 
się w lnianej koszuli lub lnianych 
portkach przy jechać do miasta, jak 
że często wstydzi się dziewczyna Inm 
mego fartucha. Ci wieśniacy, -którjflj 
przy jadą na W ystawę, a przyjechać 
ich powinno dziesiątki tysięcy, po 
winni wrócić z przekonaniem że coś 
się u nas zmieniło, że lnu nie trzeba 
się wstydzić, lecz być z mego dum­
nym.

WysHfcwa Lniarska byłaby po ło­
wiczną, gd yb y  pokazała jodynie io co 
może być ze lnu wyK^nanem bądź w 
w ie jsk ie j chacie, bądź też w dużej 
nowoczesnej farbyce. W ystaw a po 
winna pokazać jak s.ę -len uprawny 
zbiera, rosi i w ypraw ia  na włóU-io, 
jaik się przędzie w chacie i fabryce 
Jak tcze płótna, robi nici i kręci pow 
rozy.

Ten  dział zainteresuje ludu z mi.’ 
sla, którzy rzadko kiedy widizeli prze 
róbkę lnu, lecz będzie <on jeszcze więk 
szą atrakcją dla tych, k tórzy m ozo ­
łem swych  rąk len pielęgnują.

T r zy  sale zostaną poświęcone 
przedstawianiu uprawy lnu i konopi, 
w yp raw ie  na włókno oraz przędzalni 
ctwu i tkactwu. W  salach tveh znajdą 
miejsce eks-ponaty obrazu ]ące ko le j­
ne prace przy  lnie. Prócz tego przed 
stawienia stosowanych u na-s. metod 
pracy zostaną zobrazowane stosowane 
w innych krajach, Na tablicach, fo lo  
gra fa jch  łub eksponatach będzie mógł 
niejeden wiejtski w \ nalazca zaczerp 
nąć in icjatywę do doskonaleń dotych 
czas używanych metod prac.

W  każdej sali instruktorzy będą 
wyjaśniać prace poszczególnych ma­
szyn i narzędzie, pokazywać i tłum i 
czyć treść tabel i wy Kresów.

Celem urozmaicenia wystawy w  
dz ia le  uprawy lnu odbędz e się 27 
sierpnia konkurs słomy lnianej, taloż 
sam konkurs włókna odbędzie się w 
dziale w yp raw y  włókna, a w dziale, 
przędzalnictwa i tkactwa konkurs 
przędzy tkania. Konkursy mają na1 
celu wciągnięcie setek, a może i ty- 
sięcv drubin cli producentów lnu do 
akcji mającej na celu podniesienie ‘ja 
kości produkcji. Nagrody pieniężne i 
rzeczowe za .najlepszą słomę i najlep 
isze włókno, za najcieńszą przędzę i 
tkaninę będą zachętą do dalszego do 
skonalenia produkcji w  tych tak waż 
mych działach.

Celem wykazania sprawność' i na 
wiązania bliższej łączności W ystaw y  
ze zwiedzającymi —  na terenie wysta 
w y  zostanie zorganizow-apy konkurs 
p r z ę d z e n i  na ręcznych ko łowro l 
kach. Do konkursu tego będą miogł\ 
przystępów ać uczestniczki wycieczek

Biupo każdorazowem zgłoszeniu w 
rze W ys taw y  —  10 osób

W ystawa Lniarska będzie miała 
jeszcze jeden dział, który zainteresu 
je s fery może mniej liczne, lecz pod 
względem wiedzy rolniczej bardziej 
przygotow-ane. Mam na myśli dział 
naukowy. W  dziali tym zostaną zo- 
ibraizowane w yn ik i p racy  fniasrski;j 
Centralnej Stacji Dośw iadczalnej, zlńo 
ry włókna, prace kwalifikacyjne, pra 
ce nad konopiami t. d.

Prace przygotowaw-cze do W ys la  
w y  są w pełnym  loku. Budow-a pawi 
kurni za kilka dni będzie już całkow-i 
d e  zakończona. Cały szereg insłyt ir  
cyj i osób z niezwy kłą -w naszych -sto 
simkach ofiarnością przystąpiło do 
pracy nad W ystawą. Ministfiagtwąo 
Spraw- W ojskow ych  przygotowuje sto 
isko w  k lórem  zostanie wykazany 
slosunek wojska do lnu. a innemi sio 
w\ ,,W o jsk o  we ln ie '-. M iejscowi i 
warszawscy kraw cy bogato wyposażą 
stoiska damską i męską konfekcją. 
Fabryk i Inia-rskie Stradom, Gnaszyn 
/ Żyrardowem  na czele o-bsyłają d/ial 
V  f j  tkaninami ze łan. iPowróźnicy, 
v m w  órcy sieci, węży. pasów, w y ro ­
bów- sportowych, każdy w swoim za 
kresie przyczynią się do tego, żeby 
wyslaw-a ..Wszystko ze Inn była jak 
najpełniejsza- Środki opatrunkowe ze 
lnu, w-yroby Introligatorskie są repre 
zentowane przez wystawców- z Wilna 
i W arszawy W ileńskie o lejarnie do 
starczają eksponatów do działu o le­
jarskiego i t. d.

Organizacje rolnicze i roln icy do 
starczają na W ystawę uż\ wany przy 
upraw ie i frze róbce  lnu sprzęt. Baza

ry Przemyślu Ludowego  w W  inie, No 
wogródku, B iahmstoku i Brześciu 
bogato zaopatrują szereg działów w 
znane już oddaryna wyroby samodzia 
łowe. Najw iększa fa ibyka  lniarska Ży 
rardów  -stawia na W ystaw ie  pokazu 
we mechaniczne prz.ąśn >eC i krosna. 
Szkoła rzemieślnicza im. L. D m o­
chowskiej w W iln ie  stawia ręczne u 
lepszone warsztaty tkackie. Kra jowa 
fabryka barwiku w Zgierzu demon 
strow-ać będzie ważny odcinek barw ie 
nia.

Jeszcze nie wszyscy zgłosili swój 
udział w  Wystaw-ie, a miejsca prawie 
niema.

Na podkreślenie zasługują zgłoszę 
nia organizacyj rolniczych i gospodyń 
wif-jskieh z \sze'regu powia-fow z Mało 
polski Wschodniej. Małopolska ?,ade 
monsfruje prócz lnu konopie, które 
lam spełniają rolę naszego lnu.

W ystaw a  Lniarska bę/zie okazją 
do w y dobycia na światło dzienne » i e  
jednego pomysłu i wynalazku- N i 
dział wynalazków- na \Yy.staw-ie zo­
stało przeznaczone specjalne miejsce.

W  czasie (rwania W ys taw y  codzic-o 
nie od godz. 11 —  13 będą aśę odbywa 
ły na terenie 111 Targów Północnych 
w- teatrze Letn im  wyk łady z p rzez io  
czarni dotyczące uprawy lnu, p rz frób  
ki włókna, przędzenia i tkactwa, a w  
godz. popołudniowych od 17 —  19 
będzie w y świetlany fi lm  Iniarski.

Wstęp na wykłady i seanse wolny. 
Celem ułatwienia zw-iedzenia \V.s4a- 
wy zostanie wydany specjalny boga 
to ilustrowany- ..Przewodi k po W y ­
stawie Dniatefkicj".

Janusa lagmin.

tlrt poebój Arktydy
Nowa Dodroż łam acza loaówpodróż łam acza 

„K rasina ".

;?or ocznym  /.u:wom 1 o w n rz y .> z v ip: o k • n a p o g o da T  o 
-:ki żniwu ó-a w .całuj pełni.

leż n «  całym  ohazarz-e Pol-

M ózg ludzki.
K o m ó rk i  m ó z g ó w ®  są  f a b ry k a m i  c b e m k z n e m 1 i b a te r iam i

elektryczneml.

, M ózg  ludzk i w yzu-iie dzia lw riii w yobraża  
jaLgdyb y  i-emlralę itelefouirzną, w  k tóre j nie 
zlczone lin je  fiTićfonirjŁiie łączu m ięd ty  sobą 
kom órk i poszczególne. P ro fe so r  un iw ersy­
tetu C lkcago, C. Juclstou Ile rr iek , zasłużony 
badacz mózgu i jefft) fuukcyj, p rzedstaw i! w 
otii-zem ym  w Tow arzjsstw ie IJo-
ćllępu W W-J4\ w Now ym  Yorku  obraz d z ia ­
łalności kom órek  muizgowych.

fibra-z to :zą-i»le fantastyczny. P ro fesor 
podał niesłychanie w  swym  ogrom ie  cy fry  
„połąezsaT1 m iędzykom órkow ych . T w ierdz i 
011, iż .nałoży się posługiwać cyfram i astro­
nom  H-zncnd, aby oddać ilość .połączeń w  Irak 
cic procesów  m yślow ych . C yfra  ta m usia­
łaby w yobrażać jedyn kę z piętnastom a mi! 
jonam i zer! A b y  -wypisać tę cytfirg nalcża łobv

wyix-łiKć CO tomów, lŁcźa.-cycli po ® 0  stronic 
k!«żdv.

W czora j w Mickunach* odbyła się 
uroczy stość pośwdęcenia nowow-ybudo 
w anugo domu lu-dow euo. D o tli pow­
stał w p ierw szym  rzędzie dzięk: ińi 
c ja h w ie  i staraniom p. prem icrow jj 
Pry -Morowej i startw-ly na powiat w i­
leńsko trocki p. Traineco-urba. Fun 
dusze zddbyto w drodze dobrow-ol 
nycli o fiar, k redy lów  z funduszu bet 
robocia i subwenc ji wtadz ceni rai 
nych.

Na .uroczystość poświęcenia przy­
byli pp. premjero,siw-o Prystorowia, 
w cewojew-oda w-ileń-ski Jankowski, 
starosta Trame-court ze swoim z a s! ę- 
pcą p. IWkrzewińskim pik- W ęd.t-.y  
golski i wielu innych przedstaw i-c i c i 
władz i społeczeństwa.

Pośvtięcenia nowe i jda-cówki kullą 
m ino  ośw-iafosyej dokonał z upowa; 
nienia m ie jscowego proboszcza, ks. 
kapelan Nowak wygłaszając okolicy, 
lio.ściow-e kazanie. P rzem aw iali rów­
nież w-icew-ojew-oda Jan-kowiski, z ia 
mienia BB W R  płk. W ędziagolski, pia- 
zęs Komitetu Budowy Domu, kierow­
nik szkoły- miejscow-ej p. Goch. k ló ry  
naw iasem mów-iąc dzięki swej nie r 
oordow an i- j  pracy iprzyczynił się v 
bardzo znacznym stopniu do wybudo 
.wa:n"a domu i w-ielu innych.

<?li, ż f  n ip, znasz sw ego  kraju, jego  iłza  jiiw  
!)tó ż  na gawmlaeh, pogadankaeli, m łezy 

/ach, akcdem jaeh  kursach ulowinsz się, że: 

,..Nlicznn, piękna, Polska cała,
Śl.-zezna, p iękna i nicma/a.
Ile  B fn v ,  ile ludów 
Ile  krain , ile  cudów!'-

Po-wstanie nowej kulluralno ośw-i i 
towej p laców k i w- Mickunach niewat 
pliw ie odegra w  przyszłości doniosłą1 
rol£ w  akcji 'oświatowej.

Tu ta j poznasz „z iem sk ie  i podn iebne11, Ui 
się nauczysz upraw iać lep ie j sw ó j zagozi oj 
czysty. zV n n a  —  to  Tj‘ e gania, nie rtsze/ą-! 
n ic  się, -a o jczys te  zagony muszą karm ić t-o 
ra z  to  v ięeej osób. -Stąd też /rzeba je j  w ię 
eej dogadzać, (nawozić, lep ie j obrab iać, a wy 
karm i wszys/kieh T u ta j iiiauezyc'e się rze ­
czy  '„podni|ebnych“  to jest .obow iązków  w zg lę  
dem  Boga, sieb ie i b liźn iego.

Przt mówienie ks. Kapel. Nowaka
na poświęceniu Domu Ludowego w MickunectL
Jeśl-i Pan nie zbudu je dom u, p ró ż­

no praoowa®, k luczy go budują.^ (ps. 
126,1).

D rod zy  brac ia ! D zień  dzis ie jszy  pusw i- 
cen ią i otwarciu Dom u L u d ow ego , wzniesio 
nego z pom ocą Bożą, z in ic ja tyw y  i za po 
pareiem  i częśc iow ą o fia rą  d osto jn e j P am  
Prem jei-ow ej, groszem  publicznym  -j troską 
usilną Pana Starosty T ram ecou rfa  —  w y ­
p róbow an ego d zia łacza  spo łeczn ego  oraz 
o fiarną pracą społeczeństwa m ickunskiego 
na ;cr/ele z prezesem  koini/etu p. k je row ic  
kiem Gochem to  d zień  radości i wesela, to 
św ię ło  czynu obyw atelsk iego. P ow sta ł nowęy 
p rzybytek  zd row e j ośw iaty, p racy  społecznej 
i obyw atelsk iej, kuźnia zbożnych  poczynań, 
tw ierdza, ochronna chrześą"jańskiej cyw ib za  
e ji po lsk ie j kultury na kresach, pomnik 
na nrzyszłośe uezue i ideałów* poko len ia  w  
stosunku do  zan iedbanych  w  przeciągu poł 
tu raw iecznej n iew o lj naszych b rac i z pod 
strzech.

D rodzy za/cżyciele i fundatorzy ! W  pgó! 
nej odbu dow ie  z gruzów i ru in zm ar/wycli 
wstatej O jczyzn y  jes/ to  zapełn,!cnie w ie lk ie j 
pusitki. w ie lk ie j luks na tu tejszym  odcinku 
odrob ien ia  za ległości, Spow odow anych  nif 
wota i zaw ieruchą w-ojpnną, w m urow an ie  
wspanialej ceg ły  do gm achu o jczystego. .

D ługa a ciężka n iew o la  wycisnęła sw-e 
p iętno na warunkach naszego bytu , na na 
szych  zw ycza jach  i obyczajach . Zam arła 
pieśń, tow arzysz p racy radości i smutku na 
szego. Spaczyła się m ow a, jeden  z n a jcen  
n iejszyeh  darów Stw órcy, d zięk i k tórem u 
myślj i uozueaa nasze m ożem y zakon iunłko 
wae innym. Znieksz/a/oiła s ię m ow a ojczysta 
k tóra jest potęgą i siłą narodu, sp latającą w 
jedno syny- jedn e j flcm il obeem i naleciałoś 
eSami, N a jeźd źcy  starał; s ię  zatruć duszę 
narodu, zm usić do uieg/ości bezpraw iu  i za 
nieehania w sze lk ie j m yśli o  w yzw olen iu . -—  
Stąd m ała liczba szkó l i  in.stytueyj kultural 
no  —  ośw iatow ych , pogrążen ie  ludu w  naj 
w iększem  ubóstw ie —  ciem nocie.

D la tego  też: gd y  m inął czas na m iecze,
a nasłała pora na pracę d u c h a ,m u s i  każdy 
w aw y, uśw iadom iony obyw ate l Polski', a 

zwtaszczd!k' ci, k tórych  opatrzności B oża  na 
czele społeczeństwa pojaw iła . zacząć lę 
pracę od podstaw , to jest zabrać się ulw w a lk i 
x ciem notą. P raca  ku lturalno —  oświatowa, 
jest kon ieczn iejszą  od  filan trop  jn e j. T a  os 
ta/ma jest ty lko  łataniem  dziur, a  pierws/a 
lekarstwem  zasa.dnilczem na różne m odom o 
g i społeczne, stwarzaniem  w arunków  d la do 
orobytu , w ychow an iem  praw dziw ych  ni j/ości 
k ów  o jc zy zn y  i dobrych , uśw iadom ionych  
obyw a te li państwa.

Czego bow iem  niem a w  g łow ie  fego  n ie 
m a I w  sercu. Kocha, się ty lk o  to. c o  się ja  
ko  dobre, ,p'ękne, kochania godne poznało. 
A by pokochać lO jczyznę m iłością praw dziwą, 
trzeba w p ie rw  poznać p iękno o jczystego  ję  
zyka , bogactw o sw e j ziem i, ludv zam ieszki! 
ją cc poszczegó lne dzieln iee, a p rzedcw szysl 
k iem ' d zie je  narodu. H is fo r ja  przecież nasza 
jest .pe/ną n ajchw alebn iejszych  kar/, wobec 
Boga, Kościoła, i ludzkości. Pozn an ie  je j 
spraw i, że każdy Po lak , każda 1 o !kn, poezu 
je  się dumną ze sw e j p rzyna leżności do O j 
czyzny  Po lsk i (A rcyb iskup  B ik-zewski).

iSłyszy się jeszcze dziś po naszych mia, 
Stach i w ioskach pochwały- i zach w yty  na­
szych  w ych odźców  d la m iast uaszyeh wsciio 
dnie li czy  liwmodiiwai sąsiadów. M ożna pow ie 
dz/ee o nich: „C u dze  chw alic ie, sw ego  nie 
znacie, sann nic w iecie  co posiada,eie‘Ń \
gdybym  was d ziś  d rod zy  bracia, ro ln icy  za
pyta ł z poetą:

„ A  o zy  znasz ty, bracie m łody 
T w o je j ziem i bujne p łody,
P o la  b iłew , o jców  groby,
1 pom nik i s tarej doby?
A  czy w iesz ty co tam  stoi
P o  te j  ziem i popisano,
Co m iłości twe ukoił 
Co spuścizną tob ie dano?-1- 

Tolsyś sic p ew n ie  obla i runVcńcem wsty

Objawy chorób psychicznych w piśmie.
(  Dokończenie ■).

Ciekawą chorobą psychiczną jest 
t. z w. ..psychoza manjakałno depresy j 
na“  lub jak chcą niektórzy „sza lowo 
posępnicza", występująca yv dwóch 
krańcowo odmiennych postaciach 
,,manji“  i ,,melencholji'Ń

Manjacy piszą bardzo dużo. pismo 
ich jest niedbałe, skaczący, ruchy euer 
giczne, szybkie, zama-szyste, jednakże 
nacisk pióra jest slaby. L in je są zaz 
w ycza j  grube, poszczególne słowa lub 
sylaby czasem niedokończone, litery 
często stają się coraz większe, wykona 
nie coraz bardziej niedbałe i niechluj­
ne, pod koniec nieczytelne nawet, Clio 
ry  nie zwraca uwagi na gatunek, yviel 
kość i ilość papieru, pisze początkowo 
wzdłuż papieru, później na ntargine 
sach wreszcie wporzek papieru, pro­
dukuje olbrzymie rękopisy z- nadzwy­
czajną szybkością. Odwrotnie melan 
cholicy piszą bardzo mało i niechętnie

pismo ich jest wolne, slaranne i róyy- 
liomieriie, litery są maje, ściśnięte, z 
małemi przeryyami, linje czasem nie- 
zyvykle cienkie, nacisk pióra minima! 
n y . Chory pisze niezdecydowanie, czę 
sto yralia się i zatrzymuje.

Największą. ilość [)->ychjczń-e cho­
rych Zalicza się zwyk le  do L zyv. 
„sbhizofrenj' nazwanej po polsku 
..rozszczepieniem1 albo .rozdwojeniem 
osoboyy ości“ . Naogół pismo tvch cho­
rych charakteryzuje przedeyvszyst- 
kiem zmanieroyvanie. Pozateni yv za­
leżności od danego jn-zypadku sjioty 
kamy różne cecliv specjalne W idz i­
m y yy-ięc: jakieś bezsensoyy-ne sloyy-a, 
jakiś specjalny ,.język:‘ , dziyvacznv 
styl, specyficzną ortografję, naduż> 
wanie dużych liter i znaków przestań 
koyyych, różne up.ększenia, litery z 
licznemi wykrętasam opuszczanie lub 
powtarzanie (czasem niezliczoną ilość

razy) slóyy. liter albo jakichś znakóyy, 
łączenie dyyóch slóyy yy jedno, nagłe 
przejścia, zmieniające w  lym samym 
liście charakter pisma do niepoznania, 
chc«-ol)l:yye yy-yjaełnianie yyszystkicli 
pustych miejsc pomiędzy słowami : 
wierszanji różnemi znaczkumi’ <piIustro 
wani-c" pisma różnemi '-ysunkaim; 
szkicami, znakami symbolicznemi, w *  
kresami, planami oraz nalejikami (w 
postaci yyy-cinków z gazet nalepek, l i ­
ści, a nayvel... kółeczek od zegarka lub 
czegoś podobnego), przekreślali ip, 
yystayyki i poprawki, niekiedy- cliarak 
ter pisma dziecinny i t. d. —  Nayy-et 
sam sposób składania papieru yfska- 
zuje czasem na schozifreniczną dzi- 
yyaczność i znianieroyyanie.
Duży- klojiot różnym -sądom, urzędom, 
a nawet yy-ładzom najyyyższym spra- 
yy-iają t. z.yy ,,Paranoicv“ , to zn, cho­
rzy dotkn:ęci ..obłędem pierwotnym14. 
Są to najczęściej pieniacze, zasypujący 
wspomniane, osoby i instytucje nieźli 
czoną ilością podań, skarg, interpeta 
cyj, yy-nioskóyy, projuklóyy i t. d., do­
tyczących zarówno piszących, jak i

Ale  i la cy fra  nic daje, zdaniem  prof. 
Itlirric-ka dokTażinego ip-oięicia ant. odb iN a 
(Iziatalno.ści m azgii. gdyż obe jm u je  ona v v  
ląęzn ie korę m ózgow ą.

Ile  kom órek  bezy m ózg ludzki? W ięrny 
jiiż  (l/isiaj, iż w- -korze m ózgow e j sznajd-ujo 
s i; od 10 do 11 in ilja rdów  kom órek , ro ;-  
niuis-zc-itoiiycb "ccli-ug pew nego sze-majlu to
pografkisnogo.

W* jak i jednak -spoąpb ocHiywa się k om u ­
n ikacja nniędzy nii'l jon  ani i łych  kom órek  
p isze pr-af. Ue-rrick —  o leni -nie m am y do- 
lycht-za.s dokładnego pojęcia . O strożn ie l i­
cząc moi-einy przypuści*, iż każda z 10 m 1 
ja rd ó w  komóre-k kory m ózgow ej poiASta je w 
Ikomilakcńe aAnłontt&złijm  i fiz jo log iczn y ,n  
.7. -conaj-mniej sl-oina innemi kom órkam -. 
L iczba  połączeń ogólnych  w  tych waru-ńka-n 
linnsi s -ęgać c y fr  asitro-noniicznych połączenia 
te, -kointakly, odbyw a ją  się jedinailc nie p rzy  
padk-owo, a -według określonych praw , któ- 
ryo li nio z-nauly jeszcze, ale -które musiniy 
zbadać 4 (poznać ab y  w całości m óc się zo-r 
.jęnitować w sposobie fun kcjon ow an ia  mói^gu. 
N iek ló r*  ty lko  ipofiz-ow-gó-lne prawa są nam 
zna-ne -dlz-iisiaj, kon ieczna jesl jednak o lb rzy  
m ia suma p racy  -poiz-nawczej i w ys iłków  nau 
k-owych, zanim  uda się inam wyjaśmiić -i wy 
tłom aczyć procesy eile-kt-rowbi-olo-giczne odbv 
wają-ce się w  m ózgu.

Dnia 17 Sipen opuścił Archangielsk  znany 
tam acz lodów  „K ra s ili1- udnjąc s ię  <lo A rk  
łydy . K ierow n ik  w ypraw y B. I.aw- 
row  przed odp łyn ięciem  łam acza odb y ł r-o- 
m ow ę z dzienn ikarzam i. lPc\ł|'erlział on. ż “ 
ta podróż „K ras in a-1 ma w ie lk ie  znaczen ie 
gospodarcze. Jcsi to p ierw sza próba opano 
w e n a  d la celów gospodarczych  tak ważnej' 
części m orza polarnego, ja.ka s ian ow i u jście 
Jeniscjii i Leny- Dotychczas podróże  takie 
p iie ils ięb rii/y i j ik o  iędnosik i flo ty  a 'c li wy 
pr; wy m iały i-uczej charakter naukowy lub 
spor/owy. .Nie p rzynosiły  one nic pod w zglę 
•:rm  gospodarczy ni i ty lko  w  zn ikom ej m ;e 
rze fu i tiini fciogły w yzyskać bogactwa, pół 
nocy.

Tym czasem  „K ras in -1 pop row adz i całą ka 
ruwanę okrętów . W  podróż tę udają się p «  
-rowco m orskie „S ta lin 1-, „P ra w d a 11 ! j o '  
tla rsk ij'1 okręty rzecznK,,Pici-ws.za jiini.dc/U:v 
okręt rzeczy  „P a rśyza iii Szczct/iikin11 i pa 
row .ee  iiiw a i-c ii;.

O kręty m o rsk ie  cpuści/y Arclianga-lsk 
tipca, rzcczm  parowce płyną ju ż rzrk iH iii Oh 
i Jrn isej. W szystk ie  ok ręty  spo fiia ją  się w 
pob liżu  w yspy liickson a  u ujścia Jeuiseiu 
w ( i i i i d i  pom iędzy 2 i a je rp n ia .  W  re jo  
n ie Ylcrzn Km-skiego i zachodn ie j częśc' pól 
wyspu Ta jm irsW ego p row adzone są w yw iady 
w  celu stię erdzeniu stanu lodu w tych koń 
czynach.

iNejtrudnir-jsza będzie przejn-awa p rzez 
iNordenskjodów  arch ipelag, k tóry za lrzym u 
jc  n a jw ięce j ludów  na wybrzcża.ch swvch 
wysp. VVywiari p row adzić  hędą dw a  sam ula 
ty kicrcwam * przez dośw atlezonyi-li lotn i 
ków  A lcksejew a i K ozłow ą.

Któłdy okręt, należący do  tej karawany, 
w yposażony jest w  rad iow ą s/ację nadawczą, 
liów n ie ż  jioszezególnc ok rę ty  będą z sobą 
odjłe.wśe-dnie, piiiąt-zoiic dla u trzym yw ali;:! 
kuaftekfu W yp raw o  ma za zadanie sprow a 
<1, r r , k rajów  arktycznych  lam h  jszc surow­
ce, g łów n ie futru, tłuszcze t. p. w zam ian  za 
żywność, r ii.iic ija ł palny i f. p. O prócz tego  
wypraw a w iezie  de rąk' składane d la  zup u 
j ą e , l i  ; urządzenia stacyj rad jow ycii.

i

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

T u  się dow iecie , że  iirie wy macie s'«; 
uczyć cyw iliza c ji od sąsiadów , ale m acie ich 
uczyć p raw d z iw e j c yw iliza c ji chrześcijan 
sk ic j, żc  od  M oskw y jakiieikr.Iw ek czy car 
sk io j, czy  zbels/cw iczn ie j m oże p rzy jść  ty lko 
zepsucie, ob rzy iibw oś i śm ierć dla. Po lsk i, bo 
to są j e j  w łaściwe elem enty (K ras ińsk i). -—  
iV ezogo  równbłż d ob rego  nic m ożem y sfę_ 
spodziew ać od  N iem ców

N iec li ten D om  stanie się dla w as w szy 
.skiic.li dom em  rr.dzic itlsk im ! N iech panuje 
w utm duch Boży duch swojski^ k tóryby 
umacii,!ął naw k d za ją cyc li go  w  przeciw sói 
w ian iu  się z/u wciskającem u s\ę w-szysfkiemi 
poram i w  nas-z orga.niizm społeczny, często 
pod  obłudną maską sekt re lig ijn ych , zatruwa 
jącyc li i rozk łada jących  dusze naszych bru 
ee x pod strzech ! N iecli stanie się ogniskiem  
cnoty i p raw ości, bn:

•Nile grube m ury, n ie m iedziane wrota, 
L e e z  pruwość duszy nas strzeże11.

N iech  b roń  B oże  niem a doń przystępu 
żaden brud -życia, niech w olny będzie od 
walk partyjnych , od w-szelkrej bcABrrtnośęi: 

..Bo tu św ięty ma p rzybytek  
O jczyzna , nauka, cnota11

(P ieśń  fiilarei-ik-i).

N iech  stan ie s ię strażn icą m oralności i 
zd row e j w jedzy. warsztatem  -pracy sjio/ecz 
u ej i oby wa.łel,skicj. źród łem  o rzeźw ia  jącena 
i p okrzep ia jącem  slaliych i zwątpćałych, po 
■chodnią rozp rasza jącą  m rok ciumno/y. Sło 
w o li  wszystkiein dla wszystkich !

O by w  czasach zam ętu i n iep oko jów  u 
naszych  sąs iadów  spraw  izitly się o  nas sto - 
wa poety:

„O to  zw iązaw szy  się za. ręce spo łeczn i- 
P raw da i m iłość po p cłac ii bczpieczun;

chodź:1.;
W ró c ił wstyd, w róc iły  cnoty 
I  p ok ó j zło ty jP

D rod zy  K ierow iry-y! W iec ie , że istotną 
siłę p racy w yw ro tow e j nie s lanow ją  zw ód  
n icze  zasady, nie krańcow e środki, których 
u żyw ają , a le  zręczność ujęoia w p rogram  
sw ó j iych  spraw , k tóre najbard zie j eziow iekn  
w  jego  codzicnnein  życiiu dotykają , k ló re  on 
n a jlep ie j rozum ie, k tórych  rnzw iąza iTe iufe 
i-osuje go  żyw o , —  jego  bola.czki. Pnzcto lis?' 
s tara jc ie  się wejść w  życie  m ie jseow e j lud 
Iiośl-i. wniknąć w  je j  potrzeby, uczynić s 'ę  
d la  n ie j p o trzcb ii) m i! (B iskup W ł. Jasiński) 
„Ś w iećc ie  !udowi( jak o  św iatłość u łw ierdzc

Proif-eisar ł t e rw a r  ilwicrdzliJ, iż, zapoznanie 
sic dokładne z pnzcbiiogiem i istotą p-roccsów 
mózg-owych ołeklro-biologiczny-ch pozw o li 
dop ioro na prze łom ow e w yśw iellen ic  pogla 
d ów  -o -zmaczc-niu systemu aierw ow ego w  org-.i 
liiźm ie  ludzkim  i będ-zie miailo dla nwtdyćj 
n y  ta-kie same znaczenie jalk w  sw oim  czasie 
zasllos-owanie m ikroskopu w jnaukach 
słych W ed łu g danych obecnych możni a przy 
puszczać, -iż móz-g iludlzki jest organ-izinieni 
e lek tro-c liem icznym , w  k ló rym  każda kon ió i 
ka pełni ro lę  fabrj-k i chc-niicznej i baterji 
ó lektrjc-znej, k tóra  w ytw arza  o-krcślo-n-e 
(jualiłlum one.rjgjii elektrycz-ne.j.

Gdy m ózg działa, gdy m yśli i  odpow iada 
na TOzniaH-c p-odniely -zzewnątrz, w ytw arza 
ją  kom órk i jego  więks-z-e -ilości energji clo-k- 
Itryc-znej oraiz produku ją substancje ch ttn 5>-/, 
ne. A le  w  jak-i sposób od tych procesów 
przech odzi się do „cudu m jślein ia“ , to jc-.( 
i p-uzoslaje nadal jeszcze .nieprzeniknioną Ie 
jomiłiicą.

Dokiad-ni-ej-sza i ścś-ślcj-sza zna jom ość mńz 
gu, jego  anal-omjd i f iz jo lo g ji —  m ów i iprof. 
Ile rr iek  —  jest kon ieczną podstaw ą do # o  
znania ,i rozw iązan ia  izagadki „po łączeń  ich: 
fon iczn ych 1"  m iędzykom órkow ych  w  m ózgu 
liKfzkim. E. U.

— - S praw y N a rodow ościow e1' N r. 2— S za 
rok  1933 (kw iecień  —  czerw ice), czasp :-sm > 
Instytutu illadnń Spraw N arodow ościow ych  
w W arszaw ie, str. 222. Cena izł.5.

N ow y t-cgoro-c.zny zeszyt „S praw  Narodu 
woś-c-iowy-ch1' zuw icra b a rd zo  różnorodną 
treść. Naczelne -w -nim m iejsce za jm u je  arty 
k-uł p. Je-nzego Lubpckiego, n. I. „P roh icm  
unijny -i ro zw o j akcji obrząstku wAc-.hadnD - 
siowiańsk-iege w Polscff". .Nas-Łępny artykuł 
p. dr. fiu gen ju sza  Zdro jew sk iego , p. -I. ,„Szkol 
nictiwo polśk ie w N iem czech1' (część ll-ga ), 
ssc-zególowo om aw ia w ykonan ie  wsław a rąz 
porządlzeń. .ANyku-ł- trzeci oma-wia „D zia ła ł 
ność ku llu ra lno-ośw ią tow ą mni-ej-s-zości .ile 
mieciki-ej w  Polsce".

Ivroniiika, -lin k tórą R edakcja  „S praw  Na- 
rodow ościow -ycli" zw raca huczną uwagę, po 
■daje szereg -ciekawych danych, dotyczących  
p rze jaw ów  życia  mn-i-ejszości narodow ych  i*  
Pols-ce w  drugim  kw artale rb.

Kroniilka poza polską  om aw ia pnzod'.-- 
wszys-tk-ie-m s-lanowislko Nifeńiiec lrililerowskich 
w obec  zagadnień na-rodo-wościowych. Poza - 
tem  om aw ia  spraw y polsk ie w  Ł o tw ie  i L i t ­
w ie, sprawy riikraińskie w  ZSR-R. i s tanow i­
sko Unj.i -Kftrl-oMckioj S lud jów  Międzynairodo 
w ycli wobec zagadnień m niejszościow ych.

Zeszyt zam ykają  recen zje  oraz bardzo bo 
ga-la 9>onad 500 p ozycy j) obca b ijiłja g ra fja  
mniejsizości na-rodowych za, r. 1938.

O m aw ian y ze-s-zyL jasl do n abyc ia  w  u 
wis-zyStkicii lie jęgaririacli i w ónslylutic. 

- 0 ( ) D -

WIADOMOSGI z  KOWNA
N O W E  S Z K O Ł Y  N A  L IT W IE .

Za zezw olen iem  miin. O światy od  jesien i 
rb. zosla-ną otw arte w  K ow n ie  dw a now e 
gim nazja, -Po-zatem żydow sk ie tow arzystw o 
ośw iatow e uruchom i w  K ow n ie  gim nazjum  
o języku  .wykładow ym  litew sk im . W reszcie  
w  Możejka-ch Tozpo-częto budow ę szko ły  po 
wsze-chncj -im. Tumą-sa Yaiżganlasa. (W ilb ń

a

OKRĘTEM »POLONIA® W O KÓ Ł EUROPY
od 2 do 23 września 1933 r.

Ceny biletów od 300 zł. łącznie z paszportem i wizami. 
ćitASA PODRÓŻY: G dyn ia  — Kanał Kiloński — Lizbona 

A lgier — Pireus (Ateny) -  Stam buł 
Constanza (kolejq) — Lwów.

Inform. i sprzedaż biletów: Llt-IJA G D Y N IA -A M E R Y K A  
w W a r s z a w i e ,  ul. M arsza łkow ska  116, tel. 547-47 
w  Gdyni, ul. W aszyngtona, we Lwowie, ul. N a  Błonie 2 
w Kroicowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 , 

o raz w biurach podróży
-Z S _ 3 l

nia. up i-iiw u jcię  go  ku spi-awifl<dliw«śei“  —  
p ia n i! 1 12, 3).

O p iera jąc -się w  pracy na zasadach naszej 
św ięte j re lig ji i państwa oraz tradycji:

„B u du jc ie  Po lskę  w posiewye cnót!
W| pałacach dw orach  u w iejsk ich

M ró t"
A  dew izą  naszego życia  niech będzie: 

..Oświaty kaganiec nieść,
W  kraśne cno/y wieść,
Lmacnia.ć siłę, w o lę  
Na  d o lę  i n iedolę,
By gm ach o jczyźn ie  w zn ieść !"

A  w  tej zbożn e j obyw atelsk ie j pracy

I EU3EHJA K O B Y L IŃ SK A

ŚWIAT® SZKOLE
( p a n i ę t n i t  nauczyc ie l ki )  

Książka ta ivysz4a już z druk. L l l “ 
i jest  do nabycia w  księgarniach wil .  
Skład g ł ówny  w księg Sw.  W o j c i e ch a  

C E N A  Zł .  3.50.

K).tch w łiin  b/ogos/awi Bóg!

ogółu, a iu-aweł... swiala -calegó. Pismo 
icli Jtet zazwyczaj lnouolonne, drobi i 
zgowe i bardzo długił^- —  lubują sią 
oni .specjalnie w  niektórj-cli znakach 
przestankowych, jak wykrzykniki, cu 
dzy.słowy, znaki zapylania i inne, je ­
dnokrotnych lub wielokrotnych pod 
kre-ślaniach i l. d. —  P-ozaiem widuje 
m y: liczne notolki i uwagi na margi­
nesach, pisanie n iektóiych słów duże 
mi literami luli specjalnem pismem, 
używanie różnokolorowego alrameutu 
wreszcie;- oryginalną ortografję włas­
nego poinydu, jak np. specjalny sy$ 
fem  ustawiania znaków przestanko­
wych nieu/N wanie dużych litej), wzgl 
pisanie ,dtów ściśle według '-wymowy 

Najlepiej i najdokładniej jest zna 
ne jłismo chorych na „porażenie po­
stępujące^. Analogiczne zn^iany pis 
ma w idzim y i przy l. zw. „porażaniu 
postępującein w iądow em 11. —  W  ogóle 
pismo t>ch chorych jest tak cliarakle 
ryslj-czne. że niejednokrotnie obalano 
testamenty, pisane ręką takich cho­
rych, wyłącznie na podstawie badania 
pisma. Stwierdzamy więc przedewszy

slkiem silne i n ierównomierne drganie 
dalej n ieprawidłowy kie runek wierszy, 
niejednakowej wielkość poszczegól­
nych li ter, łworzenie kątów, zamiast 
łuków, nierównomiern;, nacisk pióra, 
wreszcie opuszczanie, jirzemieszczanie 
i powdar.ziuńe, (nieraz wdelokrotne) 
liter, sylab, oraz całych Mów, niepra 
widłowe poprawki. Często też zarów­
no- czytelność, jak i wielkość łrlcr 
zmniejsza -sje pod koniec zdania, co 
wskazuje na szybkie męczenie się u 
wagi. Oczywiście w  przypadkach dale 
ko posuniętej choroby opisane ob jawy 
paragrafji slają śię coraz silniejsze i 
w rm/zcie mogą iprzejśe w  ca-łkowifą u- 
g-i ai'.ię— ^nieczytelną iiazgrftninę-, w  któ 
rej nie można nieraz wTytowió zarysów 
clmciażljy jednej litery, jjNaogół para • 
l i iycy  piszą n iezwykle niechlujnie i 
bez żadnego porządku. Piszą na pier 
wszym lepszym kawałku papieru, po 
zostawi iją na nim liczne kleksy i pla 
my od lluszczu, lpiąza wzdłuż i wszerz 
papieru, nieraz na jednym kawTałku 
do kilku osób, składają lis! n ie czeka 
ją-c na wTyschniecie atramenłu, zapisu

ją  kopertę . U m ieszcza ją  ezfusem na ko 
perc ie  same im ię  lub nazw isko  bez 
dalszego ivdre.su, podania do n a jw y ż ­
szych w ładz  piszą z w y c za jn y m  o łó w  
k iem  na pap ierze  do pakowumia lub 
ie leg ram  —  na oddz ie ln ych  kaw ałecz  
kach papieru , tak. że sami nie m ogą  
zo r jen łow ać  się w t tern p ó źn ie j  i t. d. 
Wp-fcyw na piy.no w s p om n ian ych  tu­
taj chorób  psych icznych , n e rw ow ych  
i o gó lnych  nie w ycze rp u je  oczyw iśc ie  
całości zagadnienia. P o m in ię lo  tutaj 
w ie le  pzczegółów, nie wTym ien iono  sze 
rogu chorób, k tóre  a lbo w ystępu ją  
rzadko, a lbo leż nie m a ją  prakl-.czne 
go  znaczenia. iŚAyestja w p ły w u  ch o ­
rób. zwłaszcz.a psych icznych , na p is ­
m o  posiada już bardzo  liczną i obszer 
ną literaturę, w y m a g a  jedn ak  w  da l­
szym  c iągu  d ługich  i m ozo ln ych  ba ­
dań oraz obserwTacyj.

Z tego w szystk iego  jednak  o  ezem  
pow-iedżiano tutaj, m ożn a  śm iało w > 
p row adz ić  n iezb ity  wn iosek  że w p ły w  
chorób  psych icznych  na p ism o iłtewąt 
pliwsie. istnieje.

H enryk  Kwieciński
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K U R J E R  S P O K T O  WY
połowie ssznnu sportów letnich. Pływacy startują.

Zdaje sio. że już nareszcie 6 sierp 
liia nic nie sianie na przeszkodzie na
szym pływakom, którzy będą mogli
stanąć na starcie dlugody stansoweyo 
biegu Trynopol -  Wilno.

Długodystansowy’ den ..bieg" p ły­
wacki będzie j jkgdy bv zapowiedzą ma 
jących się odbyć w niedługim czasie 
zawodów w basenie.

Obecnie są jak w iemv nadzwyczaj 
opłakane są warunki pracy naszyta  
.pływaków, krtórzy form aln ie nie m a­
ją  gdzie, lrenow-ać.

Tutaj bez odpowdednicb tundu- 
s z ów na basen nic obsolutnig nie da 
się zrobić, bo zayyody w  zbitej z desek 
klatce n ie mogą być poważnie brane 
pod uwagę, to też nic dziw nego, że o 
pły wakach naszych nic nie słyszymy.

O basenie m ów i się już kolo lat, 
ale sprawa la jakoś ugrzęzła i znów 
żadnej nie m an a  nSdiShSi, że W ilno  
kiedykolwiek dostanie pb w alnię.

V  iemv wszyscy, że pływalnia w j  
maga poważnych sum, na które nas 
teraz niestety nie stać. ale z. drugiej 
Strpny wiemy, że np. L w ó w  buduje 
wielką krytą pływalnię. Ciekawi więc 
jesteśmy skąd ma pieniądze L w ó w  i

Startujemy w Bydgustczy.
>' najbliższą sobotę w  Bydgoszczy 

odbędą się wielkie regaty wioślarskie 
o mistrzostwo bobki. W  regatach 
'tych wezmą również udział wioślarze 
w ileńwy. którzy już jutro wyjadą z 
W ilna  by w Lęgnow ie na torze rega­
towym potrenować kilka dni.

W ilno  reprezentowane w- tym ro­
ku będzie ii. licznie bo AYKS startować 
będzie aż w 5 biegach i k.k p. P lewa 
kowa walczyć będzie w biegu jedynek 
pań o misirzoslwo Polski. Osada W K S  
Pogoni startuje w  biegu w-ojskowycli 
osau i w  czwórkach I I  klasy sen jorów. 
Osada 'zaś W  R$ .'i p. a. c. jedzie na 
czwórkach jąóiwyścigowych. Zgłoszon i 
ona jest do biegu czyvórek póiwyści- 
gowych osad wojskowych i do lii egu

Porażka w rtydze.
W ilniamc przegrali. Taka jest

pierw sza wiadomość.
Przegraliśmy faktycznie wszystkie 

trzy biegi.
Stosunkowo najlepiej wyszedł A. 

Z. S. wileństci, który w biegu osad a 
kadeiniekieh po zdyskwalifikowaniu  
pierwszej przybyłej na metę osady 
Kiólewea zajął pierwsze iniejsee za 
osadą „U S“.

W  biegu jedynek wyścigów } eh sto 
(SM la się niordere.a walka, między 
Niemcem z Królewca Szw fi rynkiem, 
a W itkowskim z W ilna. W ioślarre na 
mecie byli tak zmęczeni, że przestali 
formalnie wioslow ać. a o pierwszen 
stwie zadecydowała siła rorpędowa  
łodzi. Pierwszą do mety dopłynęła

łódź Niemca Szwaryna prred Witku  
wskun który zajął drugie miejsce1 
prred Szwebeigiem Ryga.

W  biegu czwórek wyścigowych /a 
jęliśmy ostatnie miejsce przychodząc 
za losadą z Królewca „Germania14 i o 
osadą Królewieckiego Klubu Wiosiar 
skiego- ioślarze w ięc W KS W ilno 
zajęli trzecie ostatnie miejsce. Od sa 
incgo startu aż do mety prow adzili 
wioślarze .„German ji-4, którzy wygra 
li zdecydowanie. ^

Porażki w  Ry dze dla sportu w i 
leńskiego są b. przykremi nowinami.

Spotkała nas, jak przeczuw aliśmy 
w 'elka niespodzianka.

W ilnianie w racają dziś wieczorem  
o godz. 23.

tjtfajsbwna rzuciła M.6t».
W czoraj w Białymstoku WTajsów 

na zgłosiła próbę pobicia rekordu 
światowego w  dysku.

Próba nie nowiodlą się bo W aj. tr 
wna ehoeiaż rżueiła ponad rekord to 
jednak miała rzut przekroczony.

W y (Bk \N ajsówny przekroczony 
-wynosi 44 mtr 60 emf^AYynik iak l*  
ezny 41 mtr. 60 cmt.

Ponadto W ajsówna w pchnięciu 
kulą miała 11 mtr 30 cmt, a Gejziko 
wa 11 mtr. 24 cmt-

H&koath przegrał we Lv twit.
Pierwszy raz w dziejach sportu 

piłkarskiego Polski notujemy porażkę 
piłkarzy wiedeńskich Hakoacuu. ski.

Hakoaeh przegrał z Pogonią 2:0. 
Bramki ziloby li Mat jas i Borkoyy

Mecze o wejście do Ligi.
W czoraj pierwszy swój mecz o 

wejście do Ligi rozegrała Poloma W ar  
szayyska, zwyciężając zdecydowanie

Polonię By dgoską 9 : 0 (3:0).
Lcgja Poznańska zremisowała po 

pięknej grze z lYiiouem Łódzkim 2:2

W. L.S. Wilno — 76 p.p. Grodno 4 : 1.
W yjgraliśmy jetsacze jeden mecz 

piłkarski o w ejście do  Ligi. Pokona­
liśmy rywala  ,z Gro-dina, drużynę 76 
p  ip. mistrza okręgu Białostockiego.

Mecz nie przyniósł mam zby-f duż > 
emocji, gdyż gra nie była zbyt c ieka­
wa i żvyva, ale yy każdym bądź razie 
wilni mie wczora j z 76 p. p- grali da­
leko lepiej niż tydzień temu z Brześ­
ciem. Skład \MK.S uległ zmianie. Na ­
reszcie w yzdrow ia ł Rogoyy, a ponadto 
na skrzy dle zamiast stały go Glietczyń 
iskieg-o wystąpił dobrze grający Drąg. 
Tak  samo na obronie zamiasl Ha jd u 
Ja grał bardzie j zdecydowany Gliowa 
niec.

Nic też dziwnego, że drużyna w 
lym  składzie ywglądała daleko lepiej, 
ale ma ona jeszcze szereg brakóyy- te­
chnicznych. Gracze nasi nie umieli 
yyyilforzystać 7 bonu  tóyv i szeregu sy- 
iuacy.j, które by ły  dogodne do S frio  
lenia bramki. Sytuacyj takich byhi 
isporo.

Goście imurnją bramkę, a wiluia 
nie nic mogą zdobyć isię na istrzał. Do 
ipiero \y 29 minucie Zbroja strzela a 
I la jdu i dobija czwartą  bramkę. Mecz 
sędzioyyany przez Rostanowskiego 
kończy się yyyiiikiem 4 :1 .  W grupie 
północnej zdecydowanie proyyadzi 
W ilno  4 pkł. przed Brześciem i Bid 
łymslokiem.

Pod  adresem organizatoróyy- robi 
m y dwie małe uwagi. Trzeba już yy v 
znaczać mecze n ieco  wcześniej, bo już 
około  19.45 jest ciemno. Drugą uwa­
gą jest wiecznie zamknięta brama 
yypjściowa 6 p. p. leg. M a rto  ją o tw o ­
rzyć by nie było tłoku.

>()»>—

PHZEGKANA MECZ 
Z BiAŁYMSTOKIEM b3 69.

może yyarto zainleresoyyać się bliżej 
całą tą ciekawą sprayyą. po w yśw ktle  
niu której dałoby się może i u nas 
yyzorem Lw ow a  rozpocząć budowę.

Doiirze więc jest że p ływacy nasi 
nie tracą otuchy i myślą nawet o im 
prczach. które na W il j i  są b. trudne 
do przeprowadzenia.

Sądząc jednak z łat poprzednich 
to długodystansowy start naszych ply 
yvakó\y po\y inien cieszyć się powodze 
nieni. Do zawodów  tych startować bę 
dą niogh stowarzy-yzeni jak i liiestowa 
rzyszeni. Start biegu 6 sierpnia w yz 
naczono na godz. U .  A  yvięe koło 12 
pierwsi p ływacy powinni już być na 
mecie, która mi,'ś< ;ić się będzie koło 
przystani W ił .  T. AA

Zayyody organizują wspólnie: P. lv. 
S. z Ż. A. K. S.. —  in formacje udziela 
p. mgr. Epsztein

Do za\yodóyv zaś w ..basenie" wjiu 
szczeni będą tylko pływacy zgłoszeni 
yy klubach, a yvięc kluby muszą ezein 
prędzej pozałatyyiać yyszelkie forma] 
ności yy Okr. Z\v, Pi yyyackiem, bo ma 
cze.j zayy-odnicy nie będą dopuszczeni 
do startu

o nagrodę jednego z banków bydgos 
kich.

Do Bydgoszczy jedzie róyynież W it  
k o n ik i  z PKS który slartoyyać będzie 
yy iiiegu jedynek o  mistrzostwo Pol 
ski.

AA ilniame, a zyyłaszcza p. Plewa- 
koYva i osady czyyórek mają szanse.

Będzie to p ienvszy rok. w  którym 
wilnianie tak Doz nie staną na starem 
najyy iększej bezsprzecznie imprezy 
wioślarskiej w  Polsce.

Wioślarze nasi jadąc do Bydgosz­
czy zabierają z sobą łodzie wioślarskie 
które >dzis zostaną specjalną lorą od 
.słane do Bydgoszczy.

Biegi czwórek odbędą się yy sobo­
tę, a skiiiści nasi hartują w  niedzielę

Otrzyniaiiśmy tylko luźne w ia d o ­
mości z Białegostoku o starcie na~ 
iS zy eh  lekkoatletóyy, którzy n iespodz‘e 
yvanie jirzegrali z • Białvmslok.ein 
63 : 60.

O przegranej zadecydowała dys­
kwalif ikacja  sztafety olinipijski-e-j. 
Dyskwalil ikac ja  ta jest trzecią dys­
kwalif ikacją  spotkań W i n o  —  Biały­
stok. Zawisko jakieś fatum...?'?

W yn  ki po pieryyszym dniu zayvo 
dóyv, po proyvadzeniu 35:23 zmieniły 
się ogromnie. Są «one następujące:

110 mir. przez płotki pieryyszy 
przycliodzi W ieczorek, który zostaje 
zdyskyyalif ikowany. Zyyycięża Luck- 
haus 16,4; 2) W o jtk  ewicz.

AYzywż Luekliaus skacze 172, a 
Sierntto zajmuje drugie miejsce

400 mtr. iwygrywa Kucharski 52,7 
przed NYojilkieyyiczem. Go się 'siato z. 
Żylińskim, może g© zdy-skwalifiko- 
yy-ali?

Dysk 1) Z eniewioz 39.67: 2) Luck  
hans 33.59. O W ieczorku  nie nie sły 
chać. P A T  n ie uyyażał za stosowne po 
dać dalszych miejsc.

500 mtr. 1) Strzałkowski 16.8.3; 2) 
Półtorak

M dal 1) W ieczorek  6-78; 2) Luck 
Jiaus 0.77

MT sztafecie o limpijskiej W ilno  
przycli()d7J jako drugie. ;ile sędzioyyie 
dysk walii ikując W ilno  przechylają 
szalę ,z\y ycięstwa na isrwoją stronę po­
zbawiając nas 4 murowanych punk 
łów.

Tak więc zakończył toe h istorycz­
ny mecz rewa nżoy y z Biały m-.Yo- 
kiem Dziś przyjadą zaiyodiiicy. Z o ­
baczymy co oni nam powiedzą o po ­
dejrzanych o y s k w a 1 ii i k ac ja c 11.

SIK LESY 3 B. SAPLROAA 
AA BRZEŚCIl N. BI GII .M.

W  Brześciu n. Bugiem odbyły się 
zayyod" strzeleckie o mLstrzostYYO 2 
Brygady Saperóyy.

W zawodach tych yyzięli róyynież 
udział s*portowcy J3 B. Saperóyy zajmu 
jąc cały szereg pieryyszych miejsc, — ■ 
zwracając na sienie baczną uwagę ja 
ko na doskonale yyyrabiony sportoycu 
ze-spól

W  poszczególnych konkurencjach 
zwycięży li:  zespołowo I miejsce yv 
strzelaniu szeregoyyych slużliy czynnej 
I miejsce w broni ijiaiokabJiroyyej por.
Żongołłowicz. I c oi; -jz bro-ni yyojsko
wej por. Bunikieyyicz, 1 miejsce yv 
stiizelan.u z broni yvojskow. podofi 
ceróyy st. isierżant AA iiczeyyski, I mic-j 
sce‘ yy strzedaniu z pistoletóyy por. Fus 

Ponadto odbyły  się regaty kajako 
wm. yv których zwyciężyli róyynież dzie 
In i saperzy wileńscy, pi zyyyożąc do 
Walna cały szereg cennych nagród.

K A Ż D Y ,
j w t r  o p ł s d  1 o g ł o s z e n i e

na, I, II lub III stronie 
..Kurj era w leńskiego"  

b ę d z : e miał je u m i e s z c z o n e
jednocześnie w 4-ch pismach
najpoczytniejszych w  W i le ń ­
szczyźnie i N ow ogrćdczyzn ie :
1) w  Kurjerzr* W ileńskim
2) w  Kurjerza Baranow ickfm
3) w Kurjerze LEdzkim
4) w Kurjerze W ileńsko-

Now ogródzkim
O G Ł O S Z E N I E
w  „ K u r j e r z e  W i l e ń s k i m , ,  
to najtańsza i najskuteczniejsza

R E K L A M A

Wilno, ul. B iskup ia  4, fel. 99

NOWA WYPOŻYCZALNIA I 
K S I Ą Ż E K  |  

Jagiellońska 16, m. 9 jT
Kom pletna  be le t^ s ty k a  do os- g  
tatnieb nowości w  języku poi- g  
skim oraz w  obcych —  L ek -  =  
tura szkolna — Dział nauko- i| 
wy. —  K ażdy  atonent otrzyma p  

premjum. i f

gs Czynna  od godz. 1 1-ej do 18-ej. =

Warunki przystępne.

UcTniowle szkoły Wisdenskiiij w Wilnie.

Gra a-o-apoczęła s i S  ostrem tem 
jpam, ale zapał po pieryyszym kwa.d 
raiisie zgasł i na boisku nie mieliśmy 
nic oiekayyego. Pieryysza brama pada 
ze strzału Hajdula y  2 minucie gry, a 
w 35 minucie yy-spanialym istrzałem 
ze skrzydła zdobywał drugą ipiękną 
!.ramkę. Pnzed przeryyą Adamczak w 
41 iii juncie strzela jedyną, honorową 
bram kę dla 76 p. p. Przed ,sam> ni gyvi 
zilkiem Zbroja strzela trzecią dJa W i l  
na bramkę.

Po  zmianie stron gra się o ż y w ia  
«i YvojskoYvi z Grodna grają daleko le 
piej- W yróżn ia  się pomocnik K o z łow ­
ski. który doskonale „ t r z ym a "  Naczul 
skiego.

Pisaliśmy już kilka razy  o zapo­
wiedzianym przyjeździe do W ik ła  pił 
karzy wiedeńskich, klórzy 5 i 8 sier­
pnia mają rozegrać u nas d\y-a losya- 
rzyskie spotkania.

W iedzieć trzeba, że p i łka rze  yvie 
dońscy <m ają iS*yvoją spec ja lną  szko łę  
gry

samą precyzja ery. która stoi na p r  
z iomie mistrzowskim.

..Libertas“  chociaż nie jest obecnie 
czołoyyą drużyną W iedn ia  to jednak 
ma pieryysz-orzędną szkolę, a sam fakt 
że przyjeżdżają do nas piłkarze, któ­
rzy  yyysokim stosunkiem pokonali Li- 
tyyę i Łotwę, zaostrza apetyt meczu.

Pierw.szv więc raz w  A' Unie bę­
dziem y mogli podziy\ iać piękno gry 
yy piłkę.

Ucznioyyie a jednocześnie mislrzo 
yvie piłki nożnej pokażą nam szereg 
ciekawych i pięknych sytuacyj pił­
karskich, a więc w  pieryy szym rzędzie 
zobaczymy ich yyspaniałe podania, 
które są liadzyyyczaj dokładne. Bę 
dziem y mogli podziyy-iać umiejętność 
ustawiania się do piłki no i wreszcie

Bardzo dobrze yyładze piłkarskie 
ucz miły. że zakontraktoyyano dyva 
mecze, bo to i napatrzeć się będzie 
można dość dobrze, a po drugie i pd- 
karze nasi będą mieli yy ięcej możności 
do skorzystania z by tności.

Oba yyięc te mecze z drużyną yvie- 
deńską oczekiyyane są z niebywałą 
ciekawością.

Wyobrażam sobie co to będzie się 
działo na boisku.

Mija już okres tak zwanego pół 
sezonu. Trzeba yyięc na chwilę  z oióv- 
kiem yy ręku podsumoyyać yyszydkie 
dotychczaspyye yyydarzenia sportowe.

Zacznijmy narazie od w ru/en ogoi 
nych. Otóż z cala przyjemnością mu 
simy stwierd.ać, ż-e sport wileński w 
ty u  bilansowan-m przez na- okresie 
uczynił wielki postęp. Postęp ten datu 
tę się od „Tygodn ia  Propagandy Miej 
skiego Komitetu W .  I Dala nai ■ 
a u to  otuchwy , AA yslawa Sportowa , 
która była jak gdyby monienteni pr-zej 
ścioyyym. Tam  gdzieś daleko zestala 
p r z e s z ło ś ć t o a  tu przed nami rozciągnę 
ty  się szeroko perspektyyy y licznych 
liiożliyyości. Rozpoczęła się więc pra 
ca nie tj le od po Ast a w  ile praca pro 
wadzona na wielką skalę.

AA’ y c z u yy a 1 i ś m y wszyscy,"ze jedną 
z g łównych  liolączek naszego sportu 
jest brak \y iększych imjirez.

Przezwyciężając więc wszelkie U u 
dności zaczęliśmy organizować impre 
zy. które odrazu zwróciły na nas uwa 
gę. Mimoyyoli zaczął nam się przypo 
minąć ten dayvny złoty okres rozwoje 
sportu za czasóyy kpt. Kayvalca, sie 
w  poroyynaniu z tamtym okresem, 
dzisiejszy wygląda jeszcze dość blado. 
N ie trzeba jednak zapominać, że daw 
niej Matwiej było pracować organiza 
cyjnie, chociażby dlatego, że wćnyezas 
n ie ,stuł\ p m łe  kasy iiislytucyj spoa-lo 
yyych i daleko yvięcej liyło rąk do pra

c3 ■
Słowem obecny okres zapoyyiada 

nam nadejście renesansu w sporcie. 
Nastąpić ma odrodzenie, a yyięc trze­
ba tutaj uczynić pewne rozgranicze­
nia. a raczej zastrzeżenia, żeby ten 
ruch odrodzenioyyy dat się zaiiYvażye 
niety Iko przez organizowanie imprez 
nietylko przez podniesienie się pozio 
m u sportu, ale róyynież przez podnie 
sienie się jiozoinu intelektualnego spor 
tu. że strona moralna stanęła naresz 
cie na nieco wyższym szczeblu.

Mamy yyięc przekonanie, że jedno 
cześnie z podniesieniem poziomu 
wzrastać będzie u nas cyy\ iiizacja spor 
fowa, stawać się będzie boga' -za kul 
tura sportowa, która Yvymagą rówmsić 
nietylko czasu, ale i peYvmcli wzorów  
do naśiadoyyania.

Trzeba yvięc, żeby młodzież nasza 
miała z kogo brać przykład bo maczej 
.sport bęazie oklepaną bajką dla m a­
łych dzieci które gdy z czasem nabio 
r ą  troszkę więcej sz-erszego światopo 
glądu. to zaczynają odrazu tracić zau 
fanie do obiudny ch . . m ę d r c ó w R z e  
czy te są b. poyyażne i musimy na nic 
koniecznie -zwracać uwagę.

Prze jdźm y jednak leraz do yyiaści 
wego tematu, do omóyyienia minione 
.go sezpnu.

Najbardziej bodaj ruchliwymi by 
li yy ubiegłych mie.siącach: lekki,atlec; 
piłkarze i yyioślarze. Niech w>%e oni 
m a ją  pierwlszeńsilwo głosu.

A  yyięc lekkoatletyka. Kalendarzyk 
imprez cliuciaż został nieco zmienio 
ny-, to jednak zmiana ta wypaclia na 
korzyść. AAT pierwszym rzędzie zazna 
czyć  trzeba że yv naszej lekkoatlety ce 
zaczęty-, po jaw iać się mnve talenty i o 
ile  w  roku udbiegiym nie mieliśmy- li 
•cznych kadr zawodniczych, to w  tym 
roku sytuacja nieco się poprayyiła 
nieyyątpliyyie z każdym rokiem będzie 
coraz lepiej.

Możemy róyynież zupełnie śmiało 
poyyiedzieć, że została w  tym roku 
przełamana obojętność społeczeństwa, 
które zaczęło inieresoyyać się wynika 
wii, któce >są jednak jeszcze b. da lek :c 
do rekordóyy. Publiczność yyięc yyyz 
bj-ia się tej chorobliyyej manji patrzę 
nia na naszy ch z-tiyyodnikoyy zgóry —  
Ih-zyszliśmy yvszyiscy do przekonania 
że nie yyszyrscv przecież mogą skaka<- 
po 2 mtr. w zw yż  i co ciekayyiylże zgod 
nie przyszliśmy do przekonania, że na 
wet lokaine zayyody mogą być cieką 
we, a ciekayy-e są yvóyvczas gćiy na bo 
isku yy-jdzi się prawdziyyą walkę spor 
tową. Boslzi się wówczas emocja, za 
dowolenie.

Jeżeli yyięc chodzi o ten nieodzoyy 
i i y  czynnik poyvodzenia imprez sporto 
wych, o puliJiczn-ość, fo  widzimy, że i 
tutaj stoimy na dobrej drodze bo jeże 
li w  czasie lata gdy W ilno  jest wylud 
nione, na zayyody z C. 1. AAr. F. jarzysz, 
ło kilkaset osób to chyba jflU to wy 
starczającym dowodem popularności 
.lekkoatletyki yyileńskiej .

Potrzebne więc nam są w  dalszym 
ciągu imprezy które nietylko yv napię­
ciu ulrzymyyyat będą publiczność

sporloyyą. ale również bezpośredni© 
yyplyyyać zaczną na lyoziom zuyyodni 
kćny Dzisiaj o zawodnikach pisać nie 
bęałziemw bo uczynimy przegląd sil 
po całym sezonie, a teraz l>ik > zazna 
czyć choemy, że yy-.śród lekkoaHelów 
yvsląj)ił nowy ducli. yystąpiia energja. 
kLóra pcha ich do pracy, yyyniki któ 
rej są yy.szystkm yy^kloczne,

Nie można poyyicdzieć że monołon 
nie mija u nas sezon piłkarski. Bo po 
gościnie f c  ]). p. z Siedlec i AAarsza 
wianki mieliśmy rozgryyyki o mistrz© 

" styyo, które dość dużo przyniosły nam 
yy-rażeń, a ti raz właśnie z napięciem 
oczekujemy 1 ina-łowych yyalk o  Ligę. 
w czasie których w miarę możności 
yyalc/.y ć 'będziemy z drużynami o w y  
robionych już yy świecie sportowym 
markach a yyięc już w  najldi s :ą so- 
holę odbędzie się poyyitanic jńervvs/,v 
raz w AA’ ilnic piłkarzy AA iednia, tvii> 
rzy rozegrają z nami mecz toYvar/yski 

Minusem i lo i>. poyyażnym m nu 
,sein jesT to, że pitka nasza opiera się 
faktycznie mówiąc tylko na jodnym 
zespole AY. K. S. i gdyby nie publicz 
nóść Alakabi. to niewątpliwie rów nież 
i Makalji musiałaby dzielić opiekany 
los Ogniska, Drukarza i Ż. A. K. 8.-u. 
Los ten .jest o tyle opłakany, że egzy 
-lencja klubów tycli kończy- się rów 
no z koncern mislrzoslyy. Można wiec 
zupełnie śmiało drużyny te nazywać,zi 
społami sezonowemi. Sytuacja la jod 
anormalną i powinfia ulec zmianie, 
b© cały sKarog graczy za-czyna marno 
yvać się w  śpiących drużynach.

Teraz więc faktycznie rimpoczme 
się okres najciekayyszycli rozgr j  yvek 
Druga więc potowa sezonu przyniesie 
nam więcej sensacji niż pierwsza, któ 
ra stanowi j^-dnak iio zasadn,ićzego ob 
razu naszych sto.sunkÓYV pi-ikar-ikicli 

Trzecią  n iw a  odrębną od poprzed­
nich gałęzi sportu jest wioślarka, któ­
ra w, tym roku ]>od każdym w/giedem 
uczyniła kolosalny postęp, zcłobywają-c 
się .pierwęzy raz na wysianie swych 
osacingagranici', co  uzałeżnione jest od 
decyzji nietylko ministerstw a, ale i od

Związku Związków, która to instylu 
cja obdarzając nas zaufaniem zezyyo 
liia na start zagranicą. Podniósł się 
u nas znacznie poziom wioślarski. —  
Jak kluby tak leż i sami wioślarze 
przyszli nareszcie do przekonania, że 
bez pracy-, bez ̂ solidnego treningu nie 
osiągnie się pov, ażniejszych sukcesóyy 
Solidna yv-ięc ta praca rozpoczęła czę 
ścioyyo yv minionych latach poprzed­
nich sezonóyy- dopiero tera/, zaczyna 
nam dawać owoce.

Sporty wodne w  AAGlnie mogą w 
niedługim już czatsie zdobyć jesz 
cze yy lększe znaczenie, a W . K. S. 
m o ie  śmiało zająć jedno z pierwszy.-1. 
zaszczytnych miejsc w punktacj o 
góluej klidioyy wileńskich. Okresem 
przełomoyyym będą yv dalnym wypad 
ku regaty yy Bydgoszczy o niistrzost- 
yvo Polski, ikióre odbędą się już w naj 
bliższą sobotę.

Niestety nie możemy ani yv poio- 
yy-ie lego [>oyviedzieć co o lekkoatletacli 
piłkarzach i wioślarzach o tenisistach, 
którzy marnują syyój sezon.

Tenis, chociaż jest li. popularny, 
to jednak slanoyyczo za mało mamy 
rozgry wek. AA’ tym yyięc kierunku mu 
szą iść wysiiki n ieh lko  związku ok 
ręgowego, ale i poszczególnych klu- 
bóyy, które ycspólnie muszą zdobyć się 
na zorganizoyyamć chociaż dyyócb 
trzech jioyyażniejszycli rozgiywek.

AA'idzimy więc z poyyy ż izego. że je 
steśmy teraz po okresie szeregu cieką 
yyych imprez sporioyyycii ale jesteśmy 
aKural na samym progu ckre.su. który 
zapowiada się że bęjdzu- on jeszcze 
ciekawszy i bogatszy.

lyoniec lata i jesień w  sporae wileń 
skim nji w a yv pełni rozyy oju sportu.

Mai lton o mLstrzo.styyo Pełsk: —  
bieg koiar.^ki dookoła Polski, rńzgryyy 
ki ligoyye, zayyody lekkoatletyczne, 
turnieje gier o niistrzosłyro Poiisk: re 
gaty yyioślarEs.kie na AA’ il.ji, rniędzynaro 
dowy turniej tenisoyyy i t. d

Jak lnf okres Ir/ -eh mksiący to 
cliyba nai'u/ic powurno ywstarczyc.

J. Ń.

Działalność sportowa Ai:ad. /w. zbliżenia 
rtiędzynar0dov>t!gc.

AA’iemv doskonale o istnieniu 
wśród akademikóyy związku, który 
'.specjalnie dba o zbliżenie studeiilóyy 
ws) ystkich zaprzyjaźnionycli państw.

Organizacja ta. która yv skrócie zs> 
yy ie się A. Z. Z. M. L iga  jest stosunku 
yyo  organizac ją  b. młodą ale w okre­
sie swego krótkiego istnienia dala już 
doyvód syvej rucbliyvej działalności.

Celami A. ?. Z. M. jest, jak z naz 
yyy samej organizacji yy,-pływa, zbi: 
żenić a yvięc ma nastąpić zbliżenie yy™ 
yyszystkich niemal dziedzinach kultu 
ralnegó życia młodych akadeimkóyy, 
klórzy z czasem rzecz oczyyyista. jako 
1 wiat młodzieży yyezmą w  swe ręce 
stery rządów jioszczególnycli państyy

AA’ artykule tym pominę dziaiaL 
ność kulturalno —  oświatoyyą ..I/gi", 
a jedynie zastanoyyię się nad sprayya 
mi nas najbardziej dotyc/.ącemi, mul 
sportem.

Otóż z caią bezstronnością trzeba 
stwierdzić, że A. Z. Z. M. dla sportu 
yyileńskiego przyszedł z yyielką porno 
cą w okresie może najbardziej krytycz 
nym, bo wówczas., gdy zaczynaliśmy 
myśleć o stosunkach z zagranicą. Ale 
niestety jednocześnie z rodzeniem się 
tej myśli poYvstaYYrafa obawa przed na 
plyyyającemi trudnościami techniczne 
nri. Tutaj yyłaśnie z łaskawą pomocą 
przyszedł A. Z. Z- M mą jąc sw ój od­
dział yy- AATInie I). energicznie prowa 
dzony przez p. prezesa Kuroczyckiegn

D z ;ęki yvięc p. Kuroczyckiemu na 
siąpiło zbliżenie narciarzy wileńskich 
z naremrzami Łotyyy, a teraz yy iośla- 
rze nasi doszli do porozumienia z ł/Ot

yyą nie bezpośrednio a przez oddział 
yyileński A Z. Z. M.

Pisząc o ty^di yyielkich zasługach 
A. Z.- Z. M. dla sptfrtii wileńskiego z 
j/rzy krością jednak trzi ba styy terdz-ie. 
że centrala w  AYarsfeawie tej organi­
zacji nieziyyl solidnie traktuje sprayyy 
związane /e sportem wileńskim, bo 
ostatnio .mieliśmy irayyel trudny do o- 
pisania bałagan pas/po.rtow y. Sprawa 
ta ciągnęła się od zimy. Już nie w iem 
ile razy oillyyyy-aiiśmy yyspólne konie 
rencje, yyysłaliśmy kopę listow, na 
które otrzymaliśmy ]iolyvierdzającc 
odpowiedzi że yy-szystko będzie w po 
rę zńialyy ione.^ale jak przyszło co do 
czego, to okazał© się. iż panowie z 
Warszawy, rozjechali się na urlopy wy- 
j/oczynkowe i z-apommeli całkiem o 
AYilide.

Jedynie iylko dzięki energicznej 
interwencji p. Ka/.imierza Samorewi 
cza udało się wprost cudem uzyskać 
jak pas 'porty zagraniczni-, tak leż > 
oficjalne zezw okn ie 'na  wyjazd.

Piszi my to tylko dlatego, żeby yy 
przyszłości uniknąć niepotrzeł>nego 
bałaganu i żeby cala [proca postępom 
mogła zgodnie yvedlug ułożonego 
zgóry pionu, bo inac/ej będziemy- mie 
li yyiecznie iSzereg przykry-,cli nifcupo 
dzianek, które mogą ujemne yw w ic  
raó wrażenia na przyje/dżając.ych do 
AATlna milycli gości /, zagranicy.

Sądzimy yvięc, jże wdzięczny sport 
yyileński nawiąże jeszcze ściślejsze 
Stosunki z A. Z. Z. M. i w dalszym 
ciągu ],t o wadzić si-ę będzie zgodną 
pracę dla dobra -"ogółu.

i. u.

Antyntemlasifca dsmonsfraeja Ż^fJów w Lendynii®.

W  zwaązkiU z przęśl a<d o wa n i a m i Żyd<>\v 
w  NieBn.czech odbyła  ts.it; w  Lon dyn ie  o lb rzy  
mia dem onstracja Żydów . W  H yde Punku 
>zgromadziiło sit; -przeszło .30,000 osób, w  celu

z a pr oite st o w anii-a (przeciwko ekscesom an ty­
żydowskim .

tZ cl ję c ie  nasze .przedstaw i u jeden z m o­
m entów  {przed demonsl-nicją.

,.Sobs!inj Mii8iiskip“
Wyd an i e

R ady W ileńskich Zrzeszeń A rtyst.
z 20 reprodukcjami.  

Z a w i e r a :
I. „W ar t o ść  historyczna i artys­

tyczna go be l i nów  Ka tedry  wileńskiej** 
napisał  D-r Morelowski .

II. „ Obrona gobe l inów wi leńskich.  
Fakty,  dokumenty,  glo&y  prasy ’* o d ­
czyt  M  Znamierowski ei -Pru f f er owej .  
„ O  gobelinach**,  oświadczenia  różnych 
instyt. i zrzeszeń >v Wi ln i e  i Wars za ­
w i e  w  sprawie sprzedaży gobe l i nów.

C E N A  4 ZŁ.  50 GR.
Do chó d  przeznacza się na ratowanie  

Ka l ed ry  i gobel i nów.
P o  nabycia w e  wszystkich księgarniach
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R O L N IC T W O
na lll-th Tarchach 

w Wilnie.
(W yw iad  z p. Dyrektorem  

A , Iwańskim).

R ozm ow a nasza na pow yższy  temat, z p. 
Augustem  Iw ańskim  dyrektorem  W ileń sk ie j 
Iz b y  R olnk-zej odbyła  się w  jego  skrom nym  
■gabineeie w loka lu  Izby p rzy  ul. Jag ie lloń ­
sk ie j.

Zapytu jem y przedew szysłk iem  o udziale 
Izb ) w  Targach . —  W ileń ska Izb a  Rolnie/a 
m ów i p. D yrek tor Iwańskii, jeszcze  w łaśc iw ie  
nie ukonstytuow ała się. Co p raw da odbyły 
saą w ybory  radców  na zgrom adzen iach  wy 
bocozyeh o raz p rzez o rga n izac je  społeczno 
roln icze, nie zositailli jednak  \v> znaczeni1 rad 
cow ie  z nom inacji. Izba est w  stad jum  tw > 
rżen ia  się. Z tych w zg lędów  nie pnzyim u je 
ona udziału p iaw d a  oficjailnie, eo nie prze 
s zkód 7 a. że współpraca d yrek tora  t facho 
w ego  personelu Izby z T argam i jest bardzo 
ścisła.

Interesu je Pana jak ie  p rzyw iązu ję  z.ia 
ozen ie do T a rgó w ?  O roli, jaką odgryw a ją  
w ogó le  T a rg i Północne w W iilnie oraz spec 
jallnie T a rg i tegoroczne m ow ion o  i pisano 
duść dkiżo. C a łkow ic ie  podzie lam  w  tym  
w zg lęd z ie  zdanie p ras ) m iejsc, i war&z.: T a r 
g i są w yrazem  usiłow ań w znow ien ia  gospo 
darowej dzia ła lności W iln a , jak o  re jon u  i uzy 
skania te j  roili gosipodl, do k tóre j jest his-tn 
ryczn ie  predestynow ane. Sądzę też że w  okre  
sie kryzysu  nie należy opuszczać b ezrad ire  
rąk. lecz przeciw staw iać się p rzeszkodom  
i w łasnem i rękam i przeszkodę tę usuwać.

Jednym  ze sposobów  czyn n e j w a lk i z k ry  
zysem  d la  terenu znem północno-wschodnich  
są w łaśnie TńrgL P iTnocne —  tem bardziej. 
że  w- roku  b ieżącym  w n iektórych  swych 
<unałach. w yodrębn ion ych  w  W ystaw ie ,-m a j r 
one za zadanie -n iejylko skrysta lizow ać wuiy 
tość hand low ą doiroibku w zględn ie  eksiplao- 
łow an yoh  zasobów, lecz rów nocześn ie i na- * 
k reś lić  plan sw ej dzia-łailności.

.W dzia le  ro lnym  tegorocznych  T a rgów  
na czo ło w e  m ie jsce  w ysuw a się W ystaw a 
Ln iarska oira.z W ystaw a  Rybacka, W iln o  
w  znaczeniu rejonu jest g łów nym  ośrodkiem  
tego rod za ju  p rodu kc ji rw Polsce. Damonstru 
je m y  w ięc sw o je  zasoby i  m ożliw ośc i w y ­
zyskan ia  ich dla dobra całego państwa, -N 'e  
ty lk o  zm uszeni jesteśm y b^ać juko kraj, 
którem u brak  wiciu su row ców  ale m ożem y 
i dawać

S to jąc  na stanowisku skra jnego regjo - 
nazizmu, w  sensie m ożliw ego  dostosow ań  a 
Się do p rzyrodn iczych  i  sipolec: nych warun- 
kórw loka lnych  i w yzyskan ia  danych przez 
•przyrodę bogactw  mat er ja linych jafk i zaso­
bów psychicznych ludnością —  p rzyw iązu ją  
dialej rów n ież w ie ls ie  znaczenie do pokazu 
n a  targach koni, k tórych  hodow la n a  naszym 
teren ie św iadczy w ym ow n ie  o doniosłości 
czynn ika psych icznego, jak im  w  danym  w y ­
padku jest zam iłow an ie ludności do konia. 
W  końcu c ze rw ca  r. b byłem  na pokazie 
k on i w  Oszm ianie. O siągn ięte rezu lta ty  w  
h odow li w p row adza ły  m nie w prost w  zdu­
m ienie. N ie dzlirwię się, że n aw et oddegłe 
W ło ch y  nie m ów iąc już o b liższych  sąsia­
dach, w ykazu ją  duże za in teresow an ie  naszym  
k on iom , w yrazem  c zego  b y ły  naprzyk ład  
•targi ro ln icze  w  W eron ie  w  roku 1931, na 
•kitóre delegow anym  bytem  w ów czas p rzez 
M in isterstw o Roln ictwa

T egoroczn e  T a rg i m ają pozatein za pcw 
m on e eksponaty z d ziedziny  drzew nej, ogrod 
Tuczej, pszezein icze j, w ik lin ia rsk ie j, d robiar 
Skiej i szeregu innych, w śród k tórych  runo 
leśne i łąkow e w  postaci zliół leśn iczych  i t.d. 
n iepoślednią będzie  od g ryw a ło  rolę. N ie 
p rzew id u je  .się nhit.omliast zn aczn ie jszego  
udzia łu  h odow ców  bydła, trzody  ch lew nej 
i  ow iec, pon iew aż te j ga łęzi h odow li nie­
pom yślne kon ju nktu ry kryzw sow e wyrządzili- 
w y ją tk o w o  duże szkody. Tam  n iem niej i od 
'tej stron y dla ją  się zauw ażyć p ierw sze jaskńf 
ki za in teresow ania się Targam i.

Eksponaty, jak ie  oglądać będziem y na 
■ Il- rh  Targach  w  dziaile rolnym , dosadnie 
'w ykażą eizy fejjołeclzeńsltwo ro ln icze  (ziem 
•północino-iwschiodniich skorzysta ło  z p rzestróg 
złe j kon junktury. T a  zła komjunkitura kończy 
•swe cenne uw agi Pan  D yrektor Iwański, ma 
tę dobrą stronę, że  zmusza nas do zastano­
w ien ia  się nad usterkam i p rodu kcji i1 po- 
pełn ionw ni b łędam i oraz d'o ziożeniia, tak, 
(potrzebnego mietyllko w  dziedzin ie re lig ijn e j, 
rachunku sumienia..

k i ’i: I g m c f g p  Lo ioli W  

jutro: Piotra A p . w  Okowach

Vl«chócl «łońca —  g. 3 m. 55 

Zachód , —  f .7  m. 31

Spo*trz»ż«ni» Zakładu Mataorologji U.S.B 
W ‘tłllni# z dnia 30 ,V tI —  1933 roku
Ciśnienie średn ie 756 

Tennp. średnia +  "20 
Tem p. najw . -)- 21 

Tem p. najn -f- 12 

Opad 1

W ia tr  poludn. —  zach<xLn'i 
Tend. bar. wziosit 
l  w agi: p rze lo tne deszcze

—  Pogoda 31 lip ia  br. według P. I. M.
W olenskie —  chm urno, gdzien iegdzie  p rze lo t 
ne deszcze. Tem peratura bez w iększych  
zm ian. U m iarkow ane w ia try  zachodnie i pól 
nocno —- zachodnie.

Ławnicy magistratu otrzy­
mają wymówienia.

Jak w iadom o nowa u.stawa samo 
rządowa, ograniczając kompetencje 
zakres działalności ławników', zniosła 
jednocześnie nrzysługujące i, dotyeVi 
czas stałe, uposażenia. Jeżeli chodzi 
o W iłno, to Rada Miejska na ostał 
niem posiedzeniu uslal ła iuż ndwe ry 
czałty dla ławników. Będą one, iak 
się dowdadujemy, obow iązyw ać dopie 
ro z dniem 1 listopada rb, T y m cza ­
sem już od 1 sierpnia ławnicy mag', 
stratu wileńskiego o trzym a ją  wym.j 
wienia pracy.

R E M O M  W  SZP IT A LU  
ŻYD O W SK IM .

M agistral .przystąpił ostatnio do przepro 
wadzenia gruntow nego •remontu w  szipitnlu 
żydow sk im . V.' p ierw szym  rzędzie  p rzep ro  
w adzany jest remouit w  oddzia le  g lneko log i 
cznym . W  związiku z tern część chorych  ze 
szpitala żydow sk iego  przetransportow ano do 
szpitala św. Jakuba.

ZA SIŁK I D L A  REZERW  tSTÓW .
R efera t w o jsk ow y  Magisltrału przystąp ił 

już dło w yp łacan ia  zasiłków  rezerw istom , k ló  
rzy  odibylii ostatn io ćwilczemia wojslkowe. —  
Podan ia  o p rzyzn an ie  zasiłku 'kierować nnle 
ży  n a jp ó źn ie j w ciągu miesiąs;:* po ukończę 
niilu ćwliezeń.

T egoroczn e  staw k i Są idontyc-zlne z zasz 
łoroo .nem i.

Ograniczenie handlu 
ulicznego.

Narskutek k ilkakrotnej in terwen­
cji kupców, władze administracyjne 
zdecydowały się ograniczyć handel u 
liczny, który ostatnio na terenie W ił  
na szczególnie s lnie się rozwdnął Ku 
pcy twierdzą, iż domokrążn i i uliczni 
•sprzedawcy 'czyn ią  im n iezw yk le  sil 
ną konkurencję, skutkiem czego  intc 
resy wr sklepach bardzo znacznie po 
dupadły i kupcy n 'e  są, tpodobno, w 
stanie w yw iązyw ać  się z  ciążących ma 
nich obow iązków  płatniczych i podał 
kowych. M o tyw y  te wzięte zostałv 
pod uw agę i ilość zezwoleń na handel 
uliczny ma być skutkiem tego pokaż 
nie na przyszłość ogran'czona.

W YM IAR  PO D A TK U  
DO C H O D O W E G O .

Jak się dow iadujem y, w ładze skar 
bowe przystępują do r o z p a t r y w a n i  
zeznań, złożonych w  swoiuta czasie 
przez płatn ików podatku dochodowe 
go. Zeznania te sprawdzane są i ze­
stawiane z danemi, no.siadanemi przez 
wdadze skarbowe. W7 wypadku rozbić 
żności władze skarbowe kierują do 
płatnika wezwanie, wysuwając w  nich 
konkretne wątpTwości, na k tóre  p ła ­
tnik obow iązany jest w okreś lonym 
terminie odpowiedzieć.

W łaśc iw y  wym iar podatku nastą 
pi wTe wrześniu i w październiku. W y  
m iar ten, jak się dow iadujem y, nie 
przekroczy w ym iaru  zeszłorocznego. 
Właściw ie, wobec znacznego zimniej 
szenia się dochodów w  roku 1932 w 
porównaniu z rok iem  1931 należało­
by się spodziewać redukcji podatku.

W Y  CIECZKA SJO NISTO W  
W IL E Ń S K IC H  

UDAJE SIĘ DO K O W N A .
W  pierwszej po łow ie  sierpnia u- 

daje się do Kofwna wycieczka s jonk  
lów  wileńskich. W ycieczka składać 

-Sie będzie z kilkunastu osób, i uda 
się do L i tw y  przez t. zw. granicę zie 
loną". W ycieczka  zapozna się z ż y ­
ciem taimtejfszych Żydów, a w  p ierw  
S7 \ m rzędzie nawdąże bliższy kontakt 
z litewskiem i organizacja- • sjonisty- 
cznemi.

Święto 85 pc-ku Strzelców 
Wileńskich.

Dowódcą i Korpus O fiC . 8ó Pułku 
Strzelców W ileńskich  zawiadamiają, 
iż Doroczne Święto Pu łkowe i 15 leeie 
Jego istnienia, obchodzone będzie w r. 
Dteżącym w  dniu 11 listopada, a nu 
w dniu 15 sierpnia.

TEATR I MUZYKA
W  W IL N IE .

—  Team Letni —  „J IM  i .U L I . "  —  ie  gnu
ją  W dno. Tealtr Leitni —  gra dziś pon ieb-ia 
tek  dn ia  31 lipca o godz. 8,15 iv. po cenach 
zn iżonych  nadw ) raz wesołą, m elodyjną ko 
m ed ję  „J IM  ii J1LL ‘ -z gośloinnym  wydiopem  
H. K am ińsluej i M. W ęg . zyn.a w  rolach  głów 
nych, oraiz znakom itą parą ba letow ą Editą 
P fc tte r  i Zenonem Leszczew sk im  na cze le  —  
jest to  ostatni występ znalkoniHych arystów .

W  pozostałych  rolach wystąp ią W ’. Non 
nelt, I. Jasińska — • Dcitkowska, L  Dor p i cl,, 
wskii Z . Elw-icki, J. Braunówna, W . Sw-ięto 
chowska, St. Janowski, K. I>cjun,owicz i in iii

Ceny m ie jsc  od  30 gr. dó 2.99 gT (rząd 
1-sizy).

N ow a  p rem jera  w  T ea trze  Letn im  od,In; 
d zie  się w  p ią tek  —  wobec p ow yższego  sztu 
ka „U IE N “  z gościnnym  występem. M a iji 
Mallickiiej i Zbys.zika Sawam i —  będzie grana 
n ieodw oła ln ie  ty lko  3 razy.

— Teatr muzyczny „Lutnia". Dziś ukaże 
się m elody jn a  olperelkia G ilberta „iCnoW.wa 
Zu.za.nna'1 z  B. H alm irską w- ro li tytu łowej

JutTO ciesząca .się w ie lk icm  pow odzen iem  
a.rcywesoła opercltka K o lio  „K ró lo w a  n o cv ‘ ‘

W  środę grana będzie  po raz ostatni ope­
retka  S to lza  Szaleństwa C o le lty11 z M arv 
G iibrieelli w  ro li ty tu łowej.

W  p rzygotow an iu  pełna humoru i zaba 
w n yc ii sytfcuacyj operetka .Baron K i«ne l'“ 
—  P rem jera  w  sobotę

Na -wszystkie przedstaw ien ia -c e n y  ntij 
n iższe oidi 25 gr. do 2,90.

(Początek o godz. 8 ni 30 w .

1 A D J 0
W IL N O .

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 31 lipca 1933 r.

7.00: Czas i pieśń. 7.05: G«mnastyka. 7.20: 
P ły ty . 7.30: D zienn ik  poranny. 7.35: Muzyka. 
7.52: C hw ilka  gosp. dom . 11.57: Sygnał cza 
au. 12.05: Koncert. 12.25: Prasa. Kom . met. 
12215: D. c. koncertu. 12.55: Dzienn ik  połud 
n iow y. 14J50: P rogram  dzienny. 11.55: Muzy 
ka z płyt W .2,5: Kom . gosp. 15.35: A u dycja  
dla dzieci, a) Orlęta Lw ow sk ie , opow . T . B yr 
akiego. h) P iosenk i w o jska polsk iego. 16 00 
M uzyka. 17.00: Pogad . w języku  francuskim . 
17.15: P ły ty : W eso łe  p iosenki i m uzyka ta  
neczna. 18.15: „Z w ied za jm y  nasze P:szczainy“  
odczyt wygł. p ro f. J. L iw oczyń sk i. 18,35: Re 
cital. 19.00: R ozm aitości i p łyty. 19.20: Ze 
spraw  aktualnych —  pog. litew . 19.35: P ro  
gram  na w torek . 19.40: „S zab lą  i p ió rem 11 —  
feJjeton. 20.00: Operetka. W iś. ikom. sport. 
D. c. operetk i. D zienn ik  w iecz. W iad . sporto 
we. Kom . m eteor. D. .c. opereltki.

NOWINKI RAtJJOWE.
O R LĘ TA  L W O W S K IE .

P on iedz ia łkow a  au dycja  d la  dzieci zajio 
w iada się o ryg  la iiie  i syrnipatycznde. Rozpo 
c-n ie  ją  pogadanka T. Byrsikiego „O rlę ta  
ilwowsikie1", a  zakońcizy serja ślicznych p łyt 
..P iosenki w o jska  p o lsk iego11.

P IĘ K N O  K A R PAT  I PO EZJA  LE G JO N Ó W .

Dziś o  godz. 18,15 m am y ze Lw ow a od­
czy t p rof. L iw oczyń sk iego  o p ięknie i mailow 
niczośc-i połudn iow o —- wschodmicli stoków  
K arpat, zach ęca jący  d o  zw iedzan ia  „naszych  
Piszu zań '1. O godlz, 19,40 p. K . Koźm ińsk i 
m ów ić będzie  o p o e z ji w  Legjonach

ŚLICZN A  O PER ETK A .

W iec zó r  w ype łn i m a ło  znana, a pełna 
werw y i m e lod y jn o ic i operetka Gilberta —  
„H o te l Im p er ia l11 w  kap ita lnej obsadzie cza 
łowycth s ił śpiewaczych.

Morze— to płuca narodu

HA W S I  EŃSKSH BRUKU
P. CII. Z N O W U  N A  W ID O W N I.

W  sobotę wieczorem przy ulicy Domirn 
kańskiej znewuż doszło do burzliwego zajście 
r.a tle zjawienia się na tej ulicy samochodu 
p. Zygmunta Ch., który zatrzymał a:ę przed  
bramą domu nr. 14.

Z  nieprawdopodobna szybkością « m o  
chód p. Ch. otoczy? t?um liczący ponad 100 
osób, składający się z żebraków, dzieci i c:c_ 
kawskicl!

P o lic ja  fiuin rozproszyła . (o).

K R W A W  A BÓJKA.
W czora j w godzinach popołudniowych  

przy ulicy W ftlkiej, jakiś osobnik uzbrojony  
w laskc napadł na stojącego twpobliżu ra­
tusza dorożkarza Chacklela Szofera (W i/ko- 
mierska 76)' i zaczął go okładać z całej siły 
kijem.

Napadnięty brocząc obficie krwią; spadł 
z dorożki na chodnik Napastnik szybka  
zbiegł. s

Rannego, kłóremu napastnik wybił dwa  
zęby. przewieziono do ambulatorjum pogo­
towia ratunkowego.

\W reżone doehoilzenic policyjne ustałiło, 
że sprawcą napadu był kuzyn poszkodowa 
nego Lejba Kac. (c ).

POŻa R W  PR A LN I.
Gnegdaj wieczorem w pralni p. Anuy  

Przyp!eekicj m ieszkającej przy ulicy W  Po­
hulanka 8, w  czasie oczyszczania benzyną 
ubrania, zajęła się nagle benzyna.

Ogieu zaczął się szerzyć szybko. N a miej 
sec wypadku zawezwano straż ogniową, któ 
ra ogień stłumiła w  zarodku. (e).

M E  PO ZO ST A W IA Ć  O K IE N  O TW O R EM .

Policja kilkakrotnie, za pośrednictwem  
prasy, uprzedzała mieszkańców miasta, by 
rye pozostawiać na noc ołw-arłe okna, szcze. 
gólnie na dolnych pięłrach. W iele  osób na 
uprzedzenia te nie zwraca uwagi. Dlatego 
też stałe notowane są kradzieże przez otwarte- 
okna. Ubiegłej nocy przez niczamknięte okno 
przedostał do mieszkania Icka Izrae lew cza  
nieujawniony złodziej, który skratłi garnitur 
i 20 zł._________________________________  (c)

P A N
Dziś wielki podw ójny program! N a  żądanie
publiczności jeszcze d z i i  film o wyjątkowej 
wartości artystycznej i niezwykłem  powodzeniu
po raz pierwszy w  W iln ie  dźw iękow y akrobatyczny

Kobieto, nie grzesz
f i lm .  C E N Y : N a  1 s. balkon 25 gr.

W yświetl®

również  
parter 54 gr.

CASIN0 P O R U C Z N I K  M A R Y N A R K IO STA TN IE  DNI I Doskonały film nowej 
produkcji z życia Leg ji Cudzoziemskiej

oraz nadprogram  dodatek kolorowy p. t. , tR Y T M I T A  N I E C **■ 
C e n y  z n i ż o n e l  ( —  ) balkon dz. 25 gr. parter dz. 54 gr. ( —  )  C e n y n i ż o n e i

Uroczystość pochowania tor. HELIOS
S" - " ! Z '>D O U G L A S  F A I R B A N K S ' M"Lu

W czo ra j ludność żv(io ivsk :i Wulna ob­
chodziła  n iezw yk łą  uroczystość- Na starym  
cm entarzu żyid<ow>sikii/m nasląipilo pochow an ie 
tor, n ie  nada jących  się do użytku. N iektóre  
z tor są bairdlzo fitaire, pochodzą z p rzed  250 
la|t. D otychczas b y ły  one p rzech ow yw an e w  
Specja lnej skry tce  w  h ożn icy  Ga ona.

W  u roczystości pogrzebu  w z ię ły  udział 
•tłumy Ż yd ów  (przeszło 5000 osob). T o ry  po 
chow ane zosta ły  koło  m og iły  znanego ralbi 
ua M ojżesza  Krom era. «.

Pinzez ca łą  d rogę  na cm entarz to ry  b y ły  
n iesione w  specja ł nie dla tego cellu przy.szy­
kow an ej skrzyn i.

Na  cm en iarzu  w yg łoszon o  szereg pr.zemó 
wień. M  in, p rzem aw ia ł r ab i n Fraid.

T rzeba  zaziiaczyć, że  na tory te  natra fia  
no zupełniie p rzypadkow o, podczas pożaru , 
klÓTy w ybuch ł noku ubiegłego ma strychu 
bożn icy  Gaoma.

iNaskultel pożaru  ti działan ia czasu w ięk  
szość to r  w obec sw ego  'zdeform owania prze 
siała odpow iadać przepisom  rył-ua-łu, żydów  
sfeiego i  stała .się m ienadającą do użyiłlku. Po 
n.ieważ tadniość żydow ska lo ry  o tacza  spec­
jalną czoią, w czo ra jsza  uroczystość pochowa 
mlia p rzybra ła  charakter m ainifesłacji r e lif j  
mej. Ze względu ma to, że to ry  te b y ły  dzie 
łom  rąk Gaona i zm arłych  ju ż d lw n o  raibi 
nów  żydlowisikich poch ow an o  je  na om en 
fa rzn  żydow sk im  obok  zw łok  ich twórców.-

POSKROMIENIE ZŁOŚNICY »  ?? ZNAK NA DRZWIACH ??
żyw iołowych namiętności w spółcz, życia. Znakom, zespół gwiazd: R o d  la R O q U e ,  Betty BrOIISOn, Wll> B o y d  
C E N Y  : Na l-*zy  seans balkon 25 gr.. parter 54 gf.* wiecz. od 40 gr. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.20.

W I Z Y T A  R A B U S I A .
On<‘g<Iaj późno wieczorem do mieszkania 

p. Kazimierza Raczyckiego przy uljcy ..Po- 
narskiej 51, przedostał się jakiś osobnik, 
który wszedłszy do pokoju jadalnego, zasrał 
tam gościa Raezyekiego —  p. Jakonisowa, 
od której bezczelnie zaządał pieniędzy.

Spotkawszy V ę  z odmową, osbnifc rzneil 
się na p. Jakonisową wyrw ał jej z rąk 15 zł. 
i usiłował zbiec ze zdobyczą.

W  tej jednak chwili na wszczęty przez 
napadniętą aJarin wbiegł do mieszkania p.

Raezyeki, który zauważywszy jakiegoś ucie 
kająeego podejrzanego osobnika usiiowal go 
zatrzymać. W yw iązała się bójka, w czasie 
krórej osobnik fen wydobył nóż i uderzyw  
uzy  nim Raczyckiego wybiegł na ubeę.

Na wszczęry przez poszkodowanych alarm  
nadłjęegł posterunkowy, który po dłuższym  
pościgu zatrzymał napastnika.

Ranny Raezyeki zw-rócił się po pomoc 
do am bulatorjum  pogotowia ratunkowego, 
gdzie opatrzono go. (e).

Ogromny pożar majątku Wilancwo.

Dziś ' ‘ ’ "  w W e
Korzystajcie z okazji! Za 50 gr.

Każdy otrzyma od A stro ­
loga - Jasnowidza horoskop- 
przepow iedn ię i dodatkowo  
ciekawą broszurę P o ra d n ik
astrologiczny.

W . P y f fe l lo —  zdum ie­
wająco określa charakter, 
zdolności, przeznaczenie i 
najważniejsze fakty życia, 
powie W am  czy przyszłość 
W asza będzie szczęśliwa i 
jasna oraz bezinteresownie  

wypisze szczęśliwy numer T w ego  losu do bieżą­
cej Loterji Państwowej.

Za  szczegółową przepow iednię z odpow ie­
dzią na pomyślne pytania i określenie przyszłości 
opłata od 2 zł.

Wacław Pyffello  otrzymuje tysiące po ­
dziękowań za spełnione przepow iednie, nic dziw ­
nego, że takiem uznaniem cieszy się i jest ob lega ­
ny codziennie przez zainteresowanych swoją przy­
szłością.— Zg łaszać  się od 10 rano do 8-ej wiecz.

A d r e s : W ilno, Dom inikańska 1, hotel 
Europe|skl, pokój Nr. 14.

Vv ezoraj w  godzinach wieczorowych, z 
nieustalonej nakazie przyczyny, wybuchł 
nagle groźny pożar w  majątku W ilnanow . 
własności p. Bronisława Lasockiego, poło 
żonyrn na terenie gm :ny rzeszańskiej.

Ogień powslał nagle w  domu mieszkał 
nym i począł się szerzyć z niesłychaną szyb 
kością, tak ze cała uwaga przybyłych straży

ogniowych z okolicznych miejscow ości, skon 
centrowana była w  kierunku ochrony pr/y 
ległych budynków.

Dom spłonął dnszczętiye. Struły przewyż 
szują trzydzieści tysięcy złotych.

W  czasie akcji ratunków ej dwie osoby 
dozmi/y lekkich poparzeń. (cl
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□ choroby kobifcCe . fckuszerja
przeprowadził się na ul. SzOSOWą Nr. 200 

L-1 (obok  przejazdu kolejowego)

(3 Godziny przyjęć od 8 — 10 i 4 — 7

Q
□
□
□
0

Dr. Zeldowicz
Choroby skórne, wener., 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.ZelcEowiczowa
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych  
on g. 2— 2 i 4— 6 wiecz.
Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerka

na mm
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7. m. 5. 

W . Z . P. Nr. 69

Akuszerka
Śmlałowrka

przeprowadzki* się
na ul. O rzeszkowej 3— 12 

(róg M ickiew icza) 
tamże gabinet kosmetye* 
ay, usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurxa'ki i wągry.
W . Z . P. 48. 8323

Akuszerka
N Brzezina
przyjmuje bez przerwy
przeprowadziła slq

Zwierzyniec, Tom. Zanc 
aa lewo Gedem i*owakt 

ul. Grodzka. 27.

Akt. Nr, Km. 321/33

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie, rewiru 11-go 

zamieszkały w  W iln ie przy ul. Gimnazjalnej Nr. 6— 7, 
zgodnie z art. 1030 D. P. C. podaje do wiadomości 
publicznej, że w  dn. 8 sierpnia 1933 r., od godziny  
!0 rano w W ilnie, przy ulicy Portowej Nr, 19 odbę* 
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej ruchomości, 
składających się z um eblowania należących do Kon­
stantego Eopatto oszacowanych na łączną sumę
zł. 670.

Ruchomości podlegające sprzedaży można oglą­
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, w  czasie 
wyżej oznaczonym.

137/Y1 Komornik Sądowy w/z, I. Fiediaj.

li. tilemowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłeiowe,
ul. WielKa Hr. 21,

tel. 9-21, od 9— 1 i 3— 7, 
W . Z . P. 29.

o/oiNSBERe
ohoroby skórne, irene 
rytssne 1 moczopłeiowe

Wileńska 3 t«i. 5«7.
od fcodz. 8— 1 1 4— 8.

O K A Z Y J N IE  
d o  s p r z e d a n i a

P L A C
przy ul. Góra Bouffałft, 
blisko gimnazjum, można 

częściami. W iadom ość  
w Biurze Reklam owem  

St. G rabow skiego , 
Garbarska 1.

Mieszkanie
nowoczesne

do wynającia: 2 poko*»
je z kuchnią i 3 pokoje  
z kuchnią lub całość 5 
pokoi z tarasem i łazien ­
ką, wolne od podatku.

ul. KoS du szk l 25.
O glądać godz. 17 —  19. 
Sam dom do spłzedania.

IS S B b S

E. KO BYLIŃ SKA . 10

ZŁOTE SCHODY.
—  Och. jakież to wszystko obrzyd liwe ! Nie o# 

w idzę tego Petersburga! Ciociu, niech ciocia ją ratuje 
— krzyknęła nagle Ludka. Ja już czytałam różne rzeczy 
i w itm  przecie coś niecoś. Tutaj może się stać rzecz 

okropna. Możie to handlarz żyw ym  towarem ?

-— Rzuć ty takie gadanie! t o ż  ty jak ta noga 
stołowa nic nie rozumiesz, a na kursa chodzi jeszcze 
dziewczyna. Jakiż on handlarz żyw ym  towarem ? Taki 

porządn) człowiek! On ze sto rubli miesięcznie zarabia. 

W  manufakturze pracuje.

—  1 to się nazywa ..porządny człow iek ! zawołała 
Luńka z uniesieniem. Co oni zrobi! najlepszego? To  
jest zbrodnia '

—  Ńo już z.araz ,,zbrodniaV‘ wszędzie takie rzeczy 

znajdziesz Nie nowina!

—  T o  juz chyba wśród Moskali! L ras tego niema. 

Trzeba koniecznie ją ratować.

Ciotka roześmiała się wesoło z tej naiw ności i po­

klepała Ludkę po plećach.

—  Acli ty, moja durpczka! Co tam z tobą gadać? 
\ jakże ją ratować, kiedy sama przyszła? Pułków 
n ikowa przecie tę Staśkę wyrzuciła, bo zobaczyła, jak 

w korytarzu mąż ją do ściany przyciskał. A  ot —  w 

dzisz —  na służbę ło ona me poszła a do kawalera na 

łóżko. 1 jeszcze, jucha, kłamie,

—  To... niech ciocia też zaraz ją wyrzuci. Ja już 

n i«  mogę znieść tych okropności! Ludka załamała rę 
ce, patrząc błagalnie na ciotkę, która nie chciała jed ­

nak tej sprawy dramatyzować.

—  No. no. miła m oja ' l  spokój się. córeczko! Co 
ty iaK do serca te głuposti wzięła? Idź, idź na kurs

Zaraz, tylko herbatki lobie przyniosę. Ja już tu sama 
sprawię się i poi ządek zrobię ze wszystkicm. A t v s i ę  

nie denerwuj, malusieńka!

:*c *  sfc

Gdy Ludka wracała z „Bestużewk i" padał gęsty 
śnieg i m imzchło w ruchomem. rozedrganem płatkami 
powietrzu. Z nagłego zmierzchu wył/dyski wały jedne 
po drugiem okna sposobiącego się do przerwania dłu­

giego wieczoru miasta. Zrobiło się ciszej, a szerokość 

placów i ulic zacieśniła się do (promienia paru metrów 
dokoła przyprószonej śniegiem dz iew czyny— takmato 

przenikliwa była ta ruchoma, biała ściana. Dzwonki 
tramwajów odzywały  się z mlecznej mgły uporczywym 

wrzaskiem i, jak błękitne duchy, przebiegały po dru 

tacłi elektryczne błyskawice. P ow ozy  toczyły się j)rawie 
bezszelestnie i częściej niż zwyk le  słychać było ostrze 

gawcze: —  „B iereg iś !"  Od czasu do czasu tuż przed 

Ludką wynurzał się z pod wirujących płatków brodatj 
i wąsaty stróż, zbrojn i w  miotłę, którą odrzucał grubą 

białość z chodnika, Obnażając ciemne, błyszczące od 

wilgoci kamienie, kwadratowe i śliskie. Ludka była 

skwaszona i wprost nie chciało się jej wracać do domu 

M\ ślała z goryczą, że jednak za dużo ma koło siebie 

rzeczy brzydkich. *Aeh! żeby to można byto mieć jakiś 
brały .pokoik i półkę rzeźbioną z tomikami ulubionych 

książek, żeby mieć ciszę na chwilę kiedy trzeba ułożyć 

w głowie kiełkujące i zagłuszane przedwcześnie myśli. 
Żeby inikt nie szorował pantoflami i nie trąbił w czer­

woną chustkę do nosa- Żeby f i ?  b y ło  buraczkowej ka 
jiapy i wygniecionej, nieporządnej serwetju.. tu Ludka 

stanęła na chodniku, myśląc, że do wszystkich wad, ja ­
kie powoli odkryw ała  w  sóbie, musi stanowczo dorzu 
ćić niewdzięczność. Po  raz setny nakazała sobie sierp!i 
wość, przypominając, że jeżeli ma pójść swoją górną 

drogą, to wogóle  niew iadomo-, czy da się ona pogodzić 

z jakim takim komfortem. A więc powinna się zaw 
czasu przyzwyczaić do myśli o najgorszem. .Może

przyjść bowiem chwila, że obecne warunki wydawać 
się jej będą nioziszczonem marzeniem Nie można p o ­
wiedzieć, żeby t o  ascetj czne (rozumowanie zdołało L u ­
dkę uspokoić Nagły  odruch buutu krył się w nowej#i 

dręczącej ją myśli, że przecież pragnienie posiadania 
schludnego pokoiku i kw ia lów  w kryształowym wazo 

mku nie jest jeszcze odszczepien dwem i zdradą poi 

skiej sprawy?
*  *  *.

W  kuchence pansszyla się ciołka, świecąc w y p o ­
lerowaną przez pot twarzą. Uśmiechała się dobrotliwie 
i grzmiała garnkami, jak dobosz przed walną bitwą.

—  A, ji ste.ś? Be W iktorek  już poszedł A  jaki dziś 

barszcz wołyński. Na dziwo! Palce lizać! Jabłek też na 
p iekłem dla ciebie. Już jedz tylko.

Ludka, gdy się znalazła w pokoju, przedew szysb 

kiem rzuciła się do lufcika. Zapach jiotraw, starych 

mebli, nieprzewietrzoiiiej pości* ) j  przyprawiał ją o 
mdłości. Weszła ciotka z dymiącym talerzem.

O Jezu! Zamknij że —  Luda furleczkę. Czy ty 

mnie chcesz przestudzić? Śmierci mojej życzysz ?

Ludka Spatycznie spełniła rozkaz ciotki i zabrała 
się do obiadu. Co tu mówić? Barszcz był rzeczy wiście 

świetny. Pod tym względem eiolka nie clawąła się prze 
ścignąć nikomu. Młody żołądek dopominał się o swoje 
prawu, więc Luda, połykając dobrze przyrządzone po 

trawy, wyTgładzila fałdki na czole.

Ciotka przyglądała się je j z zadowoleniom.

—  Jedz, rybko, jedz! O, to ja lubię! Cukru, cukru 

więcej bierz do jabłek. Zaraz ccra*tepsza się zrobiła, bo 

jak nieboszczyk ty blada czasami Ol, Słaśka, ta ma 
kolory. Jak p iec ’ dziewucha!

—  Ach, prawda! No i co ciocia z nią zrobiła?

—  Cóż miałam robić? Zaw-ahrda się ciotka. On 

.sam przyszedł do mnie. Powiedział, że bierze dziew 
czynę do siebie. Zakochał się —  znaczy —  stary osioł.

Za p okó j dołożył osiem rubli i obiady wydawać je j  

kazał. Też płacić będzie. Mnie czysty zysk. Teraz Sta- 

ska leży na łóżku do góry brzuchem i Pinkiertona 
czyta.

T o  ona zostaje? Jak ciocia mogła? tu Ludka 

zakrztusiła się kawałkiem jabłka. Ciotka ją walnęła 
lio plecach w dobrej intencji uratowania jej życia, ale 
Ludka przy jęła ten zabieg bardzo nieprzychylnie.

—  Co ciocia wyrabia? wy jąkała, krztusząc się je  

szczo. Aż mi coś w płucach jękło. Ale, ciociu, ja miesz­
kać tu nie chcę, jeże Li ona zostanie!

—  A gdzież t y  chcesz mieszkać, warjatka? Czy ona 

tobie jn w szkadza?  I widzieć je j  n ie  będziesz. Obiad d o  
pokoju zaniosę. T)ziś też nosiłam. Dobry ma apetyt ta 
krowa! A  jńeiiiądze mi potrzebne. Toż ty bez szuby 

chodzisz i trzęsiesz się cała Myślisz, że mnie s łodko na 

ciebie patrzeć.
—  T o  za te pieniądze? Ciociu! Ciociu! krzyknęła 

Ludka rozpaczliwie.

—  ( ieho ty, cieho! Ol głupia. Ot, jaki durny honor 
u ciebie. Pieniądze zawrsze jednakowe, gdzie ich nit 
weźmiesz. A  honor twój i do czorta nie godzi się. W y ­

pędziłaby ty dziewczynę i zmarniałaby może ona bez 
opieki. A toż len jej kawaler w moje ręce ją oddał. 

Pilnuj —  mówi —  chaziajuszka, żeby już więcej grze­

chu jakiego nie było. 1 dopilnuję, i zrobię tak że ten 
prachwOst z nią się ożeni —  zobaczysz. Ja i z nią p o ­
gadałam. Bo leż nasze kobiece sposoby znam i z męz 

czy'znami umiałam ja, o j umiałam! W e  dwie m y go 
ożenimy, że ani się obejrzy.

Toz to Moskal.

( ) (  lobie i na! Iak na poniewierkę, to może i ś ć  

do Moskala, a ożenić Się, io on nie śmiej. Przekręcone 
fna.sz we łbie, droga moja. i trudno m i ń  z tobą, że aż 

człowiek płacz!

(D  c n.)
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